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Q crugiem posiedzeniu konferencyj pary= 
ro z. m. a nie 
29go, jak mylnie doniosła wczorajsza <depe- 
S > Monitor głębokie zachowuje milczenie. 

ozwają to wnosić, że nic stanowczego zy 
nic coby się w krótkich wy- 
rażeniach urzędowych uj ; i określić mogło. 

ozostają więc tylko omysły, ` Kiócesy 
W części podali wczoraj. Nadto pisze Con- 
slitutionnel z 29go z. m. w nocie odpisa- 
néj, a przeto udzielonćj i niejako o icyalnéj: 

Drugie zebranie kongresu odbyło się wczoraj. 

Tzecjąg czasu między pierwszem a drugiem posie- 
dzeniem oodacowocnikii użytym został nietylko na 
Wygotowanie protokółu z pierwszój sesyi, ale także 
na ułożenie w zebraniach szczególnych redakcyi 
tyczącćj się aktu umowy co do zawieszenia broni, 
która winua była być podpisaną wczoraj w tylu e- 
gzemplarzach ile jest mocarstw zaw'erających u- 
mowę. Dwa dni wystarczyły zaledwie do Léi przy- 
gotowawczćj pracy. i j 

Le Nord pisze o tym przedmiocie pod tą 
samą datą: pe. 

Donoszą nam z Paryża, że zawieszenie broni nie 
zostało jeszcze podpisane na drugiem posiedzeniu, 
zgoda wszakże posunęła się naprzód. Następująca 
okoliczność opóźniła podpis. Pełnomocnicy dzielą się 
w zdaniu: jedni chcą aby zawieszenie broni przer- 
wało tylko właściwe fakta wojny (faits de guerre); 
drudzy, aby zawieszenie broni wstrzymało wszelkie 
przygotowania tyczące się napadu i obrony, prze- 
wozu wojska, broni, amunicyi itd. Zgoda jest tylko 
co do utrzymania blokady portów rosyjskich, aby 


handel rosyjski nie mógł używać dobrodziejstwa Ż 


pokoju, zanim traktat podpisanym nie zostanie. 
Jeżeli prawda, że zgody dotąd nie ma, 
zawieszenie broni będzie nader krótkie, bo 


termin jest z 
ca, a według zdania Qonstifutionnela, o 
rzedłużeniu go mowy być nie może. 

Dzienniki francuskie nie mogąc nic pewne- 
go powiedzieć o konferencyach przeżuwają 
kwestyę piorwszelstwA SE 
tych. przy. Stole narad. przej e ia poka- 
Porównawszy pilnie ich sprawozdanie poa~ 

je się, że porządek zachowany jest alfa- 
bet eege bo stół jest okrągły a zacząwszy 
ba astry, idzie następnie Eraneya, Anglia 
(Grande Bretagne), Rosy + paniki 
cya, tak jak donosiliśmy w numerze wczo- 
rajszym. ` 

W ażniejszym 
artykuł Timesa 9 


atoli od tych drobiazgów jest 
negocyacyach, który lu- 
þò brzmi pokojowo, Stawia Za warunek znie- 
sienie Mikołajewa, ! tak pisze: 
Z.dszczenie ere i usunięcie wszystkich o 
znajdujących się na jego warsztatach, jest 
kiście e duchu przedłożonych warunków. Zneu- 
tralizcwanie morza pociąga bowiem koniecznie za 
sobą zneutralizowanie portów wojennych, które nie 
mają innego wypływu, tylko na to morze. Okręty 
zbudowane ` 
gdzie indzićj tylko na morze po którym żegluga jest 


im wzbroniona; gdyby więc okręty wojenne, jakie- liwą troskliwość JW. 
gobądź rzędu budowane były w takim porcie, lub | dobro. mieszkańców Jego zarzą 

yby tam zostawiono arsenały w których uzbroje- |nych, pewni jesteśmy, 
nie okrętów dokonanem być mogło, natedy wnosić- | padku, nadzwyczajną 


CZĘŚĆ LITERACEO-ARTYSTY(TNA. 


SŁÓW KILKA 
o wystawie paryzkićj 
rzecz czytana na posiedzeniu ogólnego Zgromadzenia 
e, k. Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie dnia 
lutego 1856 roku. 


stawione nam przez szanowny 


dpowiedzi na 
A e odnoszące się do przedmiotów. 


mitet 7me pytanie, 


10 wyjąwszy poniedziałki i dni następujące Wës 


jest zarobku, 


góry: erzeczony do 31go mar- | 


jako zsunęła 
Wisły do 
całą od Podłęża aż do Gorzyc, na domiar nieszczęścia 


ikołajewi | przyszły zbiór. Jedyna nasza nadzieja, 
KEE nie moglyby wypłynąć | 


Ko-|jest: rozszerzenie dobrego bytu 
któ- | warstwy spółeczności, a zarazem ` 


sstatny» dniem każdego miesiąca. 

wy ar wk „Ozas* V e 

Ą Grabow ski M wie rette. eme 
pódręcen A g E en TE 
wë E E. A em we ET ETWA |. ... 065 
miesięczy `... Lé WE fe GA WS 

va Przedpłata na Dziennik „Ožas“ z „Dodatkiem“ | 
e e Kranowie w Państwie A t 
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gy enie 3503 ee E k Ga | kwórtalnie. .. . . . a P 


oniecznie, że Rosya ma zamiar, w ja- 
Sgr? a ożyć res temu stanowi Ce 
czy, na jaki jedynie przystała w chwili gdy jéj szczę- 
ście nie sprzyjało. ` 
Oto. najważniejszy ustęp tego długiego ar- 
tykułu; kończy zaś Times temi słowy: 


Jedpem słowem, otworzyły się konferencye z wiel- | 


ką szansą, Ze pokój $ nich ostatecznie wypadnie; 
lecz wypadek ten zawisł podobno tyle od energii 
rządów ile od zręczności pełnomocników. Pokój nie 
nastąpi jeżeli się okazywać będzie wielkie tegoż 
pragnienie, pragnienie niegodne człowieka; ale po- 
kój się otrzyma przez tych właśnie, którzy są go- 
towi odrzucić go, jeżeliby mie był zupełny i za- 
szczytny. 


Korespondencya Czasu. 


Z mad Wisły 20 lutego. 
W bieżącym roku do tćj pory doznaliśmy cztery pla- 
gi: 1) cholerę, 2) nieuródzaj, 3) pomór bydła, 4) wy- 
lew rzek Wisły i Sanu z powstałych na tych rzekach 
zatorów. To 54 klęski ogólne, á jeżeli do tego policzy- 
my nieszczęście kilku tysięcy rodzin mieszkających w do: 
mach zalanych wodą już szósty tydzień i może jeszcze 
ze sześć tygodni, NA powałach z bydłem i całym do- 
bytkiem, bez ciepłego pokarmu, w zimnie, a najwięcćj 
o głodzie pozbawionych obecnie funduszu do Życia, to 
"tku. to zdaje się, że już spełniła się miara ich 
"SN pierwsi połowie stycznia rzeki Wisła i San 
puściły grube lody przy małćj wodzie, na zakrętach 
poforujowały zatory, jeden pôd Wrzawami zatkał kory- 
to Wisły i Sanu, W skutek czego zalaną została ca- 
ła okolica nedsańiska aż po Gorzyce, a drugi zator 
sformawał się na Wiśle na przeciwko wsi Koćmierzowa. 
e Wisła zrzucała powolnićj lody i nie wszystkie od 
razu poszły, dla tego ten zator zrobił się mniejszy, 0 
tyle przynajmnićj, że nie zatkał koryta rzeki do dna— 
miała więc woda choć mały odpływ pod lodem i nad- 
wały były w możności ochronienia okolicy od 
zalewu. Zostawaliśmy w stanie niepewności do dnia 14 
lutego. W dniu tym przybyła górna woda, nie było jéj 
tyle, żeby uniosła uformowany zatór, lecz go tylko nie- 


w kupę, a tym sposobem zatkała koryto 
dna, woda przerwała wały i zalała okolicę 


GE mrozy wzmocniły zator, a okolicę całą pokryły 
em. rei e SE 

Po najzamożniejszych domach jest wielka bieda wiel- 
kie złe, ale po domach biedniejszych włościan zimno, 
głód, nędza. Może to jest w naturze człowieka, że wię- 
céj czuje to eo widzi, co go dotyka, ale to pewna, że 
nie czytałem opisu nędzy ludzkićj, któraby mnie tak 
przejęła jak ta, na którą patrzę, i to na tak wielki 
rozmiar. 

To nasza przeszłość i teraźniejszość, ale nie o wiele 
przedstawia się i przyszłość lepsza. Oziminy, konicze i 
rzepaki z pewnością rachować za przypadłe, bo trudno 
łudzić się nadzieją, aby przez kilka tygodni zalane wo- 
dą, przywalone lodem mogły jeszcze wytrzymac ztych 
samych przyczyn posiewy wiosenne nadzwyczaj tu 0- 
późnią się I pod żadnym warunkiem nie będą mogły 
być dobrze poobrabiane, a dodać i to, że na tym wy- 
lewie nie koniec, wały porozrywane, każdy choćby i naj- 
mniejszy zbiór wody zale iw, LE nadziei na 
siewem czy po zasiewie, Zawsze d Byroni w 
d - "ten og czas przyjdą nam w pomoc 
dze krajowe E E, wałów, a zdj go 
Prezydenta naszćj prowineyi 0 

rządowi i opiece powierzo- 
tak nadzwyczajnym wy- 


ESA to jest wprzód 


pójdzie drogą; 


iek każdy ma pewne wielsie a 


sobie właściwie zadanie do spełnienia; % geegent 
wywiązać się, jest dla niego obowiazkiem, 8 Ëch 
i koniecznością, oraz warunkiem dalszego a a 
pełniejszego wszystkich sił i stosunków rozwoju- 


rel d żone są wszystkie 
temu też celowi skierowane > plam ludzkie w kaź- 


siły jego — wszystkie zabiegi i $ j 
dym wydziale, łęk, jakoby, wyższą Jakąś siłą parte, 
mimowolnie ku niemu zmierżały. ; ia- 

Pobieżny nawet pogląd na 5 = emt 
sno już pokazuje, iż dla wieku r poriędej wszystkie 
możliwe już naten- 
i oświecenie; iż 


Jak naród, tak i w. 


re na przeszłorocznćj wystawie w Paryżu w gospodar. oza» tejże spółeczności obyczaj rokiem Opatrzności 


sko-rolniczym wydziale, jako praktyczne i pożyteczne, 


na szczególną zasługiwały uwagę, ośmielam się przed- 
łożyć szanownemu 


Zgromadzeniu krótkie sprawozdanie 
z pobieżnego przeglądu tejże wystawy, na jaki mnie 


w ciągu Śch-tygodniowego mojego pobytu w Paryżu Héi działałności usiłowania, — va? taja a 


stać było. ; 
Najsamprzód niech mi woluo będzie, przegląd 
poprzedzić kilku ogólnemi uwagami. 


ten |mimo woli i wiedzy nas 


to jest, ta wielka praca, która 
wiekowi naszemu do spełnienia przekazaną została. 

Od pół wieku też wszystkie prawie 3 
stkie Ulepszenia, wszystkie w każdym W 


lazki i zmiany bien leen, 2 i coraz więcćj 
zbliżają nas do tego wielkiego cela. 


opłatą : 
yd wiersza dro! 
Do każdego | 
Listy z 


Listy reklamac 


rozporządzi robotę koło naprawy poprzery j 
łów, a zwykłe formalności, geet 
chini, perh pi itd. uważać będzie jako formalność 
mogącą dopełnić się podczas robot ` d 
czonćj robocie. Y Fe) z. skoń 


> 


AR ; Lwów 28 P 

Z. Czytaliśmy nie raz już w kolumhach Ze 
waszego wzmianki o upadku sceny polskićj we Lwo- 
wie, ale obok narzekań nie widzieliśmy wskazanych 
ani przyczyn złego ani sposobów jak mu zapobiegać. 
Nie jest rzeczą obojętną upadek sceny będącój dźwi- 
gnią oświaty i morślności widzów, szkołą zastósowy- 
wania praktycznego zasad i pomysłów wielkich do co- 
dziennych potrzeb Życia, środkiem upowszechnienia czy- 
stych i wytrawnych wyobrażeń o cnotach towarzyskich 
a przytem chłostą obłudy i przywar spółecznych. Aby 
tak ważnemu podołać zadaniu nie dość poustawiać ku- 
lisy, zebrać jakie takie grono osób i kazać im wyrecy- 
tować z pomocą suflera słowa, które z rozdziału ról 
na ńie przypadły; nie dość nagromadzić nieco utworów 
dramatycznych i przedstawiać je po kolei dla zaba- 
wy przytomnych widzów. To nie jest jeszcze teatrem, 
a kto go tak pojmuje nie ma wyobrażenia o jego wznio- 
słem przeznaczeniu i dla tego moglibyśmy słusznie 
twierdzić, że dziś polskiego nie mamy we Lwowie tea- 
tru, choć są prżedstawienia sceniczne w języka polskim. 
_ Wiadomo każdemu niemal, jakie były pierwsze w mie- 
scie naszem zawiązki sceny polskićj i eo znich utwo- 
rzył niezmordowanym długoletnim trudem ép. Kamiński 
mimo njrozliczniejszych przeszkód. Mieliśmy grono ar- 
tystów, którzy najtrudniejsze odgrywać mogli sztuki 
klasyczne, a nawet w oryginalnych prawdziwie eelowali. 
Zasiłek znaczny przez stany na utrzymanie i podnie- 
sienie sceny polski J Wyznaczony, zbudowanie nowego 
gmachu odpowiedniejszego celowi i rozporządzenia hr. 
Skarbka rokowały scenie naszéj jak największe powo- 
dzenie. Gdy później w skutek powikłania się spraw za- 
kładu drohowyzkiego hr. Skarbka, władza krajowa ad- 
ministracyą połączonego z nim objęła teatru, widziała 
się spowodowaną do wypuszczenia go w prywatne 
przedsiębiorstwo.  Wydzierżawienie tó najzbawienniej- 
szem byćby mogło, gdyby przedsiębiorca swą własną 
korzyść dobrze był zrozumiał i rozważył zastrzeżenie 
w ugodzie między Stanami a hr. Stanisławem Skarb- 
kiem (ł4go listopada 1845) zawartej, gdzie wyraźnie 
o dobrój scenie polskiej jest mowa. Przedsiębiorca te- 
raźniejszy pojmował, jak ze skutku widać, zupełnie i- 
naczćj to wszystko, a dziwne o dobroci sceny mając 
wyobrażenie pousuwał większą część dawniejszych 
przez publiczność naszą wielce lubionych artystów i 
sprowadził nowych bez względu, czy powołaniu swe- 
mu i wymaganiom sztuki odpowiedzą i czy nimi bę- 
dzie mógł usuniętych zastąpić. Ziściła się teraz obawa 
hr. Skarbka, że kiedyś przedsiębiorstwo teatru w ręce 
przejść może człowieka, który własnych tylko patrząc 
korzyści o podniesienie i utrzymanie dobréj sceny pol- 
skiój dbać nie będzie, ponieważ rzeczywiście upadła od 
tego czasu bardzo scena nasza. W trajedyi, dramacie 
i komedyi wyższćj jest teraz najwidoczniejszy brak sił 
artystycznych i ledwie w niższćj komedyi role jako ta- 
ko mogą być rozdane. Między aktorami Jest artystą 
w całóm znaczeniu tego słowa sam tylko pan Smocho- 
wski; pan. Linkowski ma szkołę i mógłby także w in- 
nym składzie towarzystwa, gdzie każdy mnićj więcój 
pewne ma role, bardzo być użytecznym, bo jak w nie- 
których celuje tak w innych trudno mu przyklasnąć; 
pan Kaliciński ma talent, lecz brak mu studyów i szko- 
ły, czego głos dźwięczny, donośny ! figura dobra za- 
stąpić nie mogą. O innych aktorach mało się da po- 
wiedzieć Do poważniejszych ról kobiecych nie ma dzi- 
siejsze towarzysto nikogo, a panna Targowska, która 
je przyjmuje wolałaby raczój nie występować niż popi- 
sywać się ztak rażącem nierozumieniem roli, którą od- 
grywa. Przedstawiając we środę 27.b. m. w dramacie 
Laubego tłamaczonym przez H. Meciszewskiego Mo- 


szczególnie w handlowym i fabryczno - rękodzielniczym) 
silnym prądem wieku pochwycony, wziął odpowiedni 
potrzebom jego kierunek i stał się nawet w tój olbrzy- 
miéj pracy około materyalnego i mozolnego podniesie- 
nia ludzkości, najdzielniejszym czynnikiem i najsilniejszą 
dźwignią postępu. — Starając się, wszystkie materyal- 
ne potrzeby życia zaspokoić jak najmniejszym kosztem, 
działa on nie tylko w swoim własnym interesie, ale za- 


razem i w interesie całćj spółeczności, gdyż ułatwiając „dla ogółu użyteczności. Przez to 88 


i wystawy londyńskićj nabrała wady oazie stanowić epokę. 


jéj dobrego bytu materyalnego , osiągnięcie, ułatwia za- 
razem przyjęcie moralnój i duchowćj oświaty. Postęp 
więc wszelki przemysłu w tym kierunku, to jest w kic- 
runku tanićj produkcyi, jest nietylko postępem ekono- 
micznym, przez to, iż materyalnymi Środkami spółe- 
czności wzbogaca, ale także — i nad wszystko, postę- 


Przemysł także w każd m ze swoich wydziałów (lecz. 


, pierwszy ogół osiągniętych już w tym kierunku 
„łatów, a przez to unaoczniła niejako ową d 


(świat przemysłowy do tóm prędszego Dë 
„,stępu. — To nadało jéj odrębne 


| Obok pałacu wystawy W + 
| pałacu wysta s. or 

` wytworniejsze i naj peany 
| Przeznaczone do 


Rok 18586, 


Przyjmują sie do umieszczania w Inseratach: 
NGŁOSZENIA, ODEZWY; UYJADONIKNIA ; DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
czące się przemysłu, handla, rolnictwa , sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 


weżo za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2K 
H 


ratu załączone być winno 1Okr, na opłatę stęplową za każ- 


dorazowe umieszczenie. Ap 
pieniędzmi prenumeracyjnomi í inseratowemi przesyłano być winny 
franko do Bióra Kxpedycy! Czasu. , 
yjne nieopieczętowane nieulegają frankowanin. 
Listy niefrankowane nieprzyjmują Się. MM 

Ka: Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr, 


; królowę szwedzką Krystynę wydała się nam 
mz cen ep niby cudem w królowę zmienioną. I 
jakież mogło być i jest następstwo takiego braku sił 


w teatrze publiczność, lec 
wego, co dawnićj zapału w P 
tystów, gdy na scenę wychodzą, nie | 
cych oklasków, a chociaż kiedy niekiedy śm różni: 
lub wywołania przyjdzie aktora, jakaż i W bm i 
ca! Nie objawia się bowiem powszechne, jednog ośnie, 
posadami teatru, że tak powiem, wstrząsające z rw 
Re ale odzywają się tylko pojedyncze tu i owdzie 
głosy. 
Myliłby się każdy, ktoby mniemał, Ze uprzedzenie 
tylko publiczności lub stronnictwa jakiego do osoby P- 
Chełchowskiego przyczyną takiego jest zaniedbywania 
teatru. Bynajmnićj. Gdyby był zaraz na wstępie nie Ui 
zil jéj był sobie tém, że dawniejszych ulubionych nie 
starał się zaangażować artystów, lab przynajmnićj USU- 
niętych równie dobrymi był zastąpił, byłby mógł liczyć 
na powodzenie. Skoro zaś jednego i drugiego zaniedb 
i do walki niejako publiczność wyzwał, musiał wywo- 
taé niechęć powszechną dochodzącą do tego stopnia, że 
wszyscy bez wyjątku, usunięcia się jego sobie Życzą. 
Piszę bez przęsady i zawiści, a kto się chce o praw- 
dzie twierdzenia mego przeświadczyć, niech się na pu- 
bublicznych i nie publicznych miejscach przysłucha roz- 
mowom o teatrze polskim. Dziwić się zresztą nie mo- 
żna. Publiczność była zepsutą wyśmienitą grą dawniej- 
szego towarzystwa, do którego od lat wielu przywykła, 
a nie widząc ich na scenie przypisała złój woli nowe- 
go przedsiębiorcy ich usunięcie i najlepszy mu dała tego 
dowód, gdy najlicznićj zebrana na kwodlibecie przez nich 
na korzyść cerowui zeszłego roku odegranym z zapałem 
nie do opisania swych ulubieńców przyjęła i kwiatami ob- 
sypała! ` Nie godziłoż się tak dobitnie wymówione jćj 
życzenie uwzględnić? Lecz nie to samo wyłącznie pod- 
sycało niechęć. Różnica pry aktorów przyczyniła się; naj- 
więcój może do tego, a różnica ta była tak rażącą, że i 
najobojętniejszy w téj sprawie, choćby nawet zapomniał o 
długoletnich zasługach dawniejszych artystów, musiał ko- 
niecznie na niekorzyść nowego zawyrokować towarzystwa. 
Nie ta lub owa koterya, nie to lub owo stronnictwo 
objawiało swą niechęć, lecz wszyscy i pewnie nikt 
tego na zaszczyt dzisiejszych aktorów nie policzy, Że 
na Monaldeschim w środę na korzyść pana Kaliciú- 
skiego danym wszystkie prawie loże były próżne, cze- 
gośmy dawnićj nigdy nie widzieli. Scena upada z dnia 
na dzień , a sztuki oryginalnie polskie znikły prawie 
zupełnie z repertoaru, ponieważ do obsadzenia ról nie 
be? ed ar artystów. Choć się czasem jaka z nich 
„ nie odpowie życzeniom i najmnićj wy j 
cych, Wszystko to rzek dało powód Er : 
nowemu, że na mocy 10go punktu ugody z ś. p. hr. 
Skarbkiem zawartćj dyrekeyą sceny narodowćj upomniał 
aby w przeciągu trzech miesięcy warunków kontraktn 
dobroć sceny polskićj zastrzegających dopełniła, gdyż 
inaczej kontrakt za niebyły będzie uważany. Żądanie 
to tem słuszniejsze, gdy właśnie coroczny 4000 złr. 
wynoszący zasiłek na podniesienie sceny polskićj przez 
stany wyznaczony od 28go marca 1855 przechodziłby 
w rę e „przedsiębiorcy, ponieważ  dziesięcioletnie wno- 
szenie jego na utworzenie funduszu emerytury dla wy- 
służonych aktorów się zakończyło. Stany przeznaczając 
tak Znaczny scenie zasiłek, miały podniesienie tejże na 
względzie a nie korzyść osobistą tego lub owego przed- 
siębiorcy. Upomnienie było na czasie, ale termin wy- 
znaczony upływa, a zmian nie widać i trudno w dzi- 
siejszym składzie artystów jakiego spodziewać się u- - 
lepszenia. Radość jest przeto powszechna w publiczno- 
Sci, która panu Chełchowskiemu upadku sceny i po- 
zbawienia jéj najszlachetniejszćj z rozrywek przebaczyć 
nie może, z bliskiego usunięcia się jego, bo wieść 0- 
biega, że wydział stanowy od żądania swego i wa- 


Qywilizacyjna dążność ta tegoczesnego przemysłu, 
najwybitniój okazała -się na przeszłorocznój wystawie 


paryzkićj; wystawa ta bowiem przedstawiła nam E. or 


e. ei ała 
mysłu, i widokiem tym zachęciła i RRE dze po- 


ższe znaczenie i 


U. raktycznój 
właściwą charakterystyczną ceche e ksz już od 
jezawodnie w dzie- 

jach przemysłu ludzkiego; rym nagromadzono naj- 
pnie i sztuki 
 aspokajenia wszystkich możliwych 
i zbytku, stał skromny powierzcho- 

| potrzeb , wygody budynek, w którym umieszczoną 


pem moralno-spółecznym, gdyż do prędszego rozwoju | wnością , mA przedmiotów do powszedniego służących 


pomaga. 

Przemysł narodów celujących dziś oświatą , pojął do- 
brze to wyższe swoje zdanie. Si 
wagę wytężył, aby zadaniu temu zadosyć uczynić. 


Siły też swoje i całą | wa 


dz- | wszystkich umysłowych i moralnych sił najdzielniej do- ` była wystawa 


taniością swoją odznaczających się. Pierwszą 
myśl urządzenia takićj wystawy, miała podać Cesarzo- 

Eugenia; a że mysl ta odpowiadała powszechnie 
uznanój potrzebie i ogólnój dążności rozpowszechnien:» 


użytku, a 
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runków wspomnionćj ugody nie odstąpi, do czego naj- 
zupelniejsze ma prawo. ` ` 

Z tego powodu przewidując możliwe zerwanie kon- 
traktu z panem Chełchowskim zaczynają niektórzy z 0- 
bywateli naszych szcezćrze przemyśliwać nad środkami 
stanowczego podźwignienia sceny  polskićj i posta- 
wienia jéj na takiéj stopie, aby w przyszłości nie trze- 
ba jéj się na nowo lękać upadku, ale przeciw wła- 
snych tylko zysków szukającój chciwości przedsiębior- 
ców ją ubezpieczyć. Z pomiędzy projektów w t&j mie- 
rze powstających zasługuje jeden na szezególniejszy 
wzgląd ziomków i da tezo poddajemy go rozwadze ich 
w nadziei, że uznawszy możliwość. przywiedzenia go 
do skutku czynnym współudziałem istnienie mu dadzą. 
Główną myślą jego jest podniesienie Sceny polskićj l 
dla tego zbiegają się wszystkie części jego w tém 0- 
gnisku. Widząc jakich cudów we wszystkich przedsię- 
biorstwach wspólnemi dokonywa SIę siłami, Jak olbrzy- 
mie osiąga cele tam nawet, gdzieby i najmajętniejszy 
z. przedsiębiorców sam nic nie mógł dokonać, zamierza 
projekt za pomocą wydać się mających akcyj zebrać 
100,000 złr. m. k. na cel powzięty. Akcye mają być 
stósownie do uznanej. potrzeby wydawane po 1000, 
500 lub 100 złr. a z tych połowa na imie biorącego, 
druga zaś na okaziciela. Kapitał tym sposobem zebrany 
dzieli się w równych częściach na ruchomy i rezerwo- 
wy. Pierwszy przeznacza się na pokrycie bieżących 
wydatków i nakładów, drugi złożony w papierach pe- 
wne odsetki przynoszących ma być wtedy użyty, gdy- 
by w pierwszych latach przedsiębiorstwa zbyt wielkie 
nakłady  bieżącemi dochodami i kapitałem ruchomym 
pokryć się nie dały. Biorący akcyą na swe imie staje 
się członkiem towarzystwa i ma udział we wszystkich 
czynnościach tegoż. Gdyby się po trzech latach potrze- 
ba zwiększenia kapitału towarzystwa okazała, rozstrzy- 
gnie o tém powszechne zebranie akcyonaryuszów. Przed 
upływem przywileju hr. Skarbkowi na teatr wydanego 
tojest przed r. 1892 nie może towarzystwo się roz- 
wiązać. Administracyjne czynności przedsiębiorstwa spra- 
wują ludzie na rzeczy dobrze się rozumiejący i na po- 
wszechnóm zgromadzeniu  akcyonaryuszów wybrani. 
Rada administracyjna tym sposobem utworzona mogłaby 


a) wydział literacko-artystyczny, do którego należy 
przyjmowanie artystów, rozpisywanie premiów na naj- 
lepsze utwory dramatyczne w języku polskim, kon- 
trola repertoaru i gry aktorów i wszelkie inne czynno- 
sei będące w związku z podniesieniem sceny i drama- 
turgii; b) wydział gospodarczy trudniący się zarządem 
wewnętrznym, zakupywaniem wszelkich potrzeb, nad- 
zorowaniem wszystkich przez towarzystwo przyjętych 
artystów, urzędników i sług, wydatkami codziennemi 
itp. ©) wydział skarbowy mający pod swym zarządem 
wszelkie fundusze towarzystwa i utrzymujący główne 
księgi wydatków i dochodów jego. Każdy z tych wy- 
działów miałby 5 członków i stósowną liczbę urzędni- 
ków przez towarzystwo przyjętych. Dyrektora teatru 0- 
biera rada administracyjna z pomiędzy konkurentów; 
dyrektorem może być tylko krajowiee, który już dzieło 
jakie w.polskim napisał języku i potrzebne do swej 
posady ma zdolności; pod jego zarządem będzie szkoła 
dramatyczna. Ponieważ głównóm zadaniem towarzystwa 
podni sienie sceny polskićj i dramaturgii, starać się 
zatćm będzie, aby pierwszemu zaangażowaniem naj- 
lepszych artystów a drugiemu ogłaszaniem premiów co- 
rocznych za nejlepićj napisane dramatyczne dzieła a na- 
wet założeniem stósownego czasopisma odpowiedzieć, 
Aby najlepszych ile można mieć aktorów rozpisane być 
winny konkursa, a zadowolenie publiczności z gry u- 
biegającego się artysty rozstrzyga o przyjęciu jego sta- 
nowczem. Chcąc atoli uniknąć nieustannych prób takich, 
będą jedynie 4 razy w miesiącu podobne role gościnne. 
W przyjmowaniu aktorów, nauczycieli w szkole drama- 
tycznój i urzędników , mają być przed innymi uwzglę- 
dniami" dawniejsi aktorowie i urzędnicy i znaleść ko- 
nieczne umieszczenie w nagrodą dawniejszych zasług 
swoich. Wszystkie tu rzucone myśli powinny być w sta- 
tutach towarzystwa tak jasno i wyraźnie orzeczone, 
aby rozmaitemu nie mogły podlegać tłumaczeniu, a 
skoro najwyższe zyskają zatwierdzenie, rozpoczyna 
towarzystwo natychmiast czynności swoje. 

- Oto główne myśli projektu, który gdyby przyszedł 
do skutku mógłby zbawienne mieć następstwa i pod- 
nieść scenę polską do wysokiego stopnia doskonałości. 
Jeżeli za pomocą stowarzyszeń wszędzie na świecie 
wielkie osiąga się cele, gdzie pojedynczego nie wystar- 
czają siły, dla czegóżby nie miano tego środka użyć, 
aby scenę podźwignąć z upadku? Jesteśmy pewni, że 
Rząd krajowy nie czyniłby najmniejszćj przeszkody w do- 
konaniu tak szlachetnego zamiaru, a skoro mężowie 


hwyconą iw została więc zaraz z zadowoleniem po- 
=" gi . iedzaj b 
REN en Deler « Zwiedzając tę wy 


yło 
vie 4 bon 


dobrego bytu, | 
przekonać się, Ze tamie życie (la 
marché) nie jest żadną. utopią, tylko może 
tym kierunku 

przywykli ma- 


i jest już po CZĘSCI urzęczywistnione, tam, gdzie prze- 


mysł siłą intelligencyi i siłą wielkich kapitałów zpotę- 
gowany, obfitą i tavin produkeyą, możliwą już uczynił. 
Na dowód tego Com powiedział, pozwolę sobie podać 
nieco bliższą pana © niektórych przedmiotach téj 
wystawy prawdziwie lu owéj; wprzód jed ak, należy 
mi się przypomnieć, iż taniość jeżeli mą być prawdzi- 
wie korzystną, a przeto rzetelną , Powinna wypływać 
i zasadzać się na zmniejszeniu osztów Produkcyj, a nie 
na zmniejszenćj użyteczności produktu. Co do téj rze- 
telnej taniości, miała pierwszeństwo Anglia i Belgia 
w wielu bardzo gałęziach przemysłu fabrycznego przed 
Francyą nawet, chociaż i ta na w;stawie paryskiej li. 
czne złożyła dowody, iż wielkie już w 

zrobiła postępy. Dla nas cośmy w kraju p! 

łe nawet potrzeby wygody i zbytku, wielkim zaspoka- 
jać kosztem — zadziwiającą była prawdziwie pizka ce- 
na wielu wyrobów, nietylko do wygody ale i do ozdo- 


EE 


14 liczyć członków i prezesa, który jest oraz preze- |tycyach i dziennikach kwestya. równouprawnienia tak 
sem całego towarzystwa. Dzieli się na trzy wydziały: | zacięcie się toczy pomiędzy  starozakonnymi WyZnAaw- 
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znani krajowi z prawości swój i obywatelstwa, zbiorą | zależeć będzie od wyznania religijnego, może z czasem 


się około jakićj znakomitości literackićj jak np. około 
hr. Aleksandra Fredry i szczerze się tém zajmą, po- 
wstanie z łatwością fundusz zaprojektowany i sam pro- 
jekt wejdzie w Życie, rząd zaś najwyższy nie odmówi 
mu swćj opieki. Publiczność nasza zacznie także licznie 
uczęszczać do teatru, skoro scena będzie dobrą i za 
bezpieczy towarzystwo od wszelkich strat, któremu u- 
lepszenie sceny zawdzięczając hold tém uznania swego 
złoży. Początek jedynie trudny, a temu zasługa należeć 
się będzie, kto pierwszy: przełamie zapory. Gdy się 
tylko utworzy zawiązek towarzystwa i spisane ustawy 
jego potwierdzenie zyskają rządowe, można liczyć 
z pewnością, że akcye będą tak prędko rozebrane, że 
towarzystwo podźwignienią i utrzymania sceny pol- 
skiój we Lwowie najdalej z dniem 1m marca 1857, 
jeżeli nie wcześnićj, czynności swoje będzie mogło 
rozpocząć. Daj Boże, by rzucone tu myśli jak najprę- 
dzój weszły w. życie. 


erlin 2 marca. 


pewne szczególne chrześciańskie wyznanie być przyjęte 
jako jedynie prawdziwe, i wyłącznie do używania praw 
politycznych uprawniające." Dawnoż minął ten czas, 
w którym katolicy pruscy inaczej byli trąktowani w sto- 
sunkach życia publicznego jak protestanci? Czyż w o- 
statnich wyborach do Izby poselskiej w księstwie Po- 
znańskiem i nad Renem, jak to obrady sejmowe wska- 
zały, różnica wyznania religijnego Żadnego nie miała 
znaczenia? Dyskusya nad wnioska al Wagenera a 
w szczezólności los ich obudzają zatem słuszną cieka- 
wość i w chrześcia”skich wyznaniach. Rząd okazał się 
w komisy wniosków tych przeciwnikiem. Przepadną 
więć niezawodnie. i 


paryż 28 lutego. 
Mimo zaprzeczenia dziennika Ze Pays, podanie Mor- 
ning- Posta pokazuje się prawdziwćm. Pelnomocnicy 
angielscy zajmują w kongresie pierwsze miejsce po hr. 
Walewskim i hr. de Bourqueney. Pełnomocnicy „angiel- 
scy baczą pilnie na precedencyą. Lord Cowley wyszedł 


"+ Wielkie wstrząśnienie w narodzie Israela. W przy-|z obiadu hr. Walewskiego skoro spostrzegł, że około 


szłą Środę przychodzą do obrad publicznych wnioski 
Wagenera, domagające się zniesienia artykułów 4 i12 
U. K. przez które zagwarantowane są: równość w 0- 
bliczu prawa, zniesienie przywilejów stanowych, przy- 
puszezalność każdego uzdolnionego do urzędów publi- 
cznych, oraz wolność religijnego wyznania i używanie 
praw obywatelskich i politycznych niezawiśle od tako- 
wego. Proponowanem tego ostatniego punkta zniesie- 
niem widzą się przed innymi żydzi zagrożonymi. W krót- 
kim przeciąga czasu, od 20 stycznia do 13 lutego na- 
deszło z całego kraju nie mniej jak 264 petycyj do 
Izby, podpisanych po większćj części przez całe gmi- 
ny, a domagających sig odrzucenia powyższych wnio- 
sków. Nadto w całym ciągu czasu tego, a mianowicie 
w ostatnim tygodniu, dzienniki zapełnione były polemi- 
cznemi rozprawami, odezwami, protestami, także w wię- 
kszój części z łona wyznania mojżeszowego wychodzą- 
cemi. Za jednę z takich rozpraw z pewną ironią i zło- 
śliwością napisaną był nawet w upłynionym tygodniu 
dziennik Nationalzeitung skonfiskowany. Kiedy w pe- 


cami z jednój a chrześciańskiemi junkierami z drugiej stro- 
ny, w Swiecie praktycznych stosunków , mianowicie 
w swiecie finansowym, nietylko niemasz żadnój niechę- 
ci i nietoleraneyi, ale owszem panuje pomiędzy strong- 
mi największa serdeczność i zgoda. W towarzystwach 
kredytowych, które się tu przed kilkunastu dniami za- 
wiązały, figurują w komitetach obok członków  naj- 
czystszćj krwi junkierskiej członkowie najczystszej krwi 
izraelskiej, Jeden z dzienników czyni uwagę, że płon- 
ną jest obawa, jakoby junkierstwo zagrażać miało ży- 
dowstwu; Ze pexna rasa zawsze pójdzie ręka. w rękę 
z rasą oryentaleą we wszystkich tych przypadkach, 
w których rzecz toczyć się będzie o wyznawanie Bega, 
który: prawdziwie i rzeczywiście światem a przynajmniej 
ziemią rządzi. Tam gdzie idzie o pieniądze, dodaje ten- 
że dziennik, znikają wszelkie zasady i maksymy chrze- 
ściańsko-patryarchalnych junkierów. „W interesach pie- 
niężnych, powiedział Hansemann, ustaje dobroduszność* 
hoert die Gemuethlichkeit auf, co się po polsku tłó- 
maczy słowy: przyjażń przyjaźnią, interes interesem. 
Rzeczywiście żydzi z powodu. wniosków Wagenera, 
zanadto się rozkłopotali.  Rownouprawnienie ich oby- 
watelskie i polityczne, chociaż zagwarantowane przez 
konstytucyą, nie istnieje wcale w praktyce. Przepis ten 
w konstytucyi był i jest dotąd, podobnie jak wiele in- 
nych, martwą literą, Rząd nieprzypuszczał żydów do 
żadnych takich urzędów, które mają najmniejszą sty- 
czność z zasadami i obserwancyami wyznania chrze- 
ściańskiegn. Wyjątkowo przypuszcezono ich do niższych 
stopni urzędniczych w sądownictwie i administracyi, ta- 
kich, gdzie się ma do czynienia z odbieraniem przysięgi, 
co równa się zupełnemu wyłączeniu. Do stanu nauczy- 
cielskiego wcale ich nie przypuszczono. W uniwersyte- 
tach tylko w medycynie znajduje się kilka uczących. 
W reprezentacyach nawet gminnych nie wolno im być 
prezydującymi. W sejmie niemasz ich wcale. Podstawą 
prawa obowięzującego dla żydów jest dotąd prawo u- 
chwalone na sejmie stanów połączonych w roku 1847, 
Wszakże mogłyby przyjść okoliczności, że to co dzis 
jest martwą literą w konstytucyi, mogłoby się stać pra- 
wdą. Wniosex Wagenera chce usunąć i takową może- 
bność i odjąć nawet pozór prawa, aby się żydzi ró- 
wnouprawnienia Swego dopominać mogli. Lecz byłby 
to wniosek bardzo jednostronny, któryby tylko samych 
żydów miał na celu. Wnioskodawca ma dalsze widoki, 
chociaż ich nie objawia. Leżą one w konsekwencyi raz 
przyjętćj zasady. Skoro używanie praw politycznych 


by służyć mających. 
d ki produktów „zasługiwały pod tym wzglę- 
dem pomiędzy wielu innymi, następujące, na uwagę: 

Aksamit bawełniany, nazwany ceords-du-roys, mate- 
rya mocna, ciepla, przeszło jeden łokieć nasz szeroka, 
którój 1 metr 1), kosztuje od 1 fran. 65 cent: do 2 fra. 
5 cent. materya ta w Anglii jest teraz bardzo upo- 
wszechnioną ; 

Pończochy cienkie w dobrym gatunku, tuzin po 3 
fran. 75 cent. ; 

Dywany, to jest tkanina dywany zwykłe naśladują- 
ca, z włókna roślny „jute“ wyrabiana w Anglii w Dun- 
dee w wyrobni pp. Niesh et Comp. mocna 1 Yard 2) 
szeroka, a którój 1 metr kosztuje (71, frn. 

Bóty, para po 7 fran. 

Płaszczyki krótkie z nieprzepuszezalnćj materyi dla 
wyrobników, sztuka po 3 fra. 25 cent. 

Spodnie z manchestru, para po 7 fra. 50 cent. 

Między belgijskimi produktami odznaczały się w tym 
A. 

) Metr 1 wyńosi 1 łokieć 17° 67 cali polskich. 


2 i 
) Yard 1 wynosi 1 łokieć 140 09 cali polskich: 


hrabiny Walewskiéj posadzono lorda Clarendona i hra- 
biego Buola. Anglia zdaje się żywić głęboką niechęć 
do Austryi, z którą Cesarz wiąże się coraz bardzićj. 
Francya zbliża się i musi się zbliżać do Austryi, ale 
o aliansie francuzko-austryacko-rosyjskim zapewnie ani 
myśli i myśleć nie może. Rzecz ciekawa, że Thiers, 
Remusat i inni orleaniści są ciągle za aliansem angiel- 
skim i że wyrzucają Cesarzowi iż z Anglią źle się 
obchodzi. Broszura Après la Paix pana de Gasparin 
była napisana w tym sensie. Za aliansem rosyjskim SĄ 
tylko fuzyoniści i legitymiści. Jenerał Orłow odbiera 
wiele wizyt legitymistowskich, ale ich dotąd nie odda- 
je, z przyczyny braku czasu. Nie był on nawet u księ- 
żny Lieven, Na koncercie u hrabiego Walewskiego ro- 
zmawiał wiele z hrabiną Delfiną Pułaską , jedyną oso- 
bą znajomą. Onegdaj. był na wieczorze u ks, Matyldy, 
dobrój jak mówią Rosyanki, a wczoraj u Księcia Hie- 
ronima, który przez czas kongresu będzie przyjmowa 
we środy. Cesarz chce aby się  pełaomoenicy bawili. 
Lord Cowley będzie dawał przez czas kongresu obiady 
we czwartek, a wieczory w sobotę. 

Nie było dotąd drugiego posiedzenia konzresu. One- 
gdaj była tylko mała rada u hrabiego Walewskiego, 
na którój mówiono o rozgraniczeniu Bessarabii. Pełno- 
mocnicy angielscy .i francuzey chcieli aby nowa granicą 
szła przez góry, als jenerał Orłow odrzekł, że w Bes- 
sarabii gór nie ma i Ze są tylko pagórki. Pokazuje się, 
że karty których się radzą pełnomocnicy zachodni, są 
bardzo niedokładne. Zdaje się, że pelnomocnicy za- 
chodni przedstawili już pełaomocnikom rosyjsšim Wszyst- 
kie żądania które ma objąć piąty artykuł. Pełnomo- 
cnicy rosyjscy muszą odpowiedzieć.. kategorycznie. 
Wszystko tu mówi, że pokój jest już jakby zrobiony, 
Całe prawie dziennikarstwo francuzkie, jak się wyraża 
paryski korespondent Timesa, jest jakby rosyjskie. 
Dwór cesarski jest pewny pokoju, ale dwór ten b, 
niedawno bardzo omylony. Cesarz posyłając do Peters- 
burga barona Seebach, mówił dworowi o niechybnéj 
wojnie kontynentalnéj, a w istocie gotował pokój. Dwór 
stracił na tém ogromne summy. Cesarz chciał mu dać 
naukę i odwrócić go od giełdy, ale zdaje się że z nau- 
ki nie dwór, lecz giełda tylko korzysta. Giełda dotąd 
niedowierza i siedzi na primach. Może być jeszcze 
wojna, ale w tój chwili pokój jest podobniejszym do 
prawdy. To zdanie i Morning Post podziela. Rosya 
zagrożona ogólną koalicyą , musi na wszystko podpisać. 
Jeżeli będzie zawarty pokój, najważniejszą rzeczą dla 
przyszłości Europy będzie reorganizacya Mołdo-Woło- 
szczyzny. Austrya chce utrzymania status guo 1 przy- 
czyna tego łatwo się pojmuje. Anglia przeciwnie chce 


w tych prowincyach władzy jednój i dziedzicznój. Cze- | 


go chce Francya? trudno w tój chwili przewidzieć, 
Dziś w półpoście, będzie u pani Lehon bal masko- 
wy, na którym może się Cesarz znowu pokaże. Na 
podobnych balach Cesarz przemienia często domina i 
trudno go rozpoznać. Bardzo on lubi maskową intrygę. 
Paryż 29 Lag i 
Chcąc pozostać wiernym zobowiązaniu niezdradzania 
Wóonóikę śe francuzki nie pewnego nie podaje SH 
gresie. Z polecenia ministra spraw zagranicznych, bi: 
respondent Zndependance Y PISZĄC k kongresie, nie 
podpisuje swéj litery. Bajki Się Jado tak namnożyły, 
że rząd musiał opinią objaśnić. Dzisiejszy Constitu- 
tionnel tłumaczy rzecz o precedencyi jaka ma miejsce 
w kongresie. Precedencya tu idzie według porządku 
alfabetycznego i zaczyna Się od Austryi. Hr. Walewski 
prezyduje, ale siedzi W alfabetycznym porządku. Arty- 
kul Constitutionnela tłumaczy nam zatóm, dla czego 


przemysłu garncarskiego 


względzie Miz 
lemans z Brukseli: j ; ; g 
Porcelanowe talerze z ich fabryki, kosztują tuzin 1 


fra. 89 cent. 8 do 9 cent. 


Filiżanki, sztuka po 
Kołdry S Termonde, po 1 fran. 45 rent. do 3 fran. 


60 cent. VE 4 
Prusy dostarczyły rodzaj aksamitu z fabryki Glad- 
bach (w Prusiech nadreńskich), którego 1 metr kosztu- 
je od 67 cent. do 1 fra. 25 cent, 
Między  francuskiemi wyrobami zasługują tu na 
wzmiankę : szk 
Płótno, nazwane „Coutil* przeszło 1 łokieć szerokie, 
którego 1 metr, kosztuje od 70 cent. do 1 fra. ` 
Płótno czysto-Iniane, nazwane „cretonneć, używane 
na prześcieradła i tym podobne przedmioty przeszło 1 
metr szerokie, 1 metr po 1 fra. i 55 cent. 
Koszule męzkie z płótna Inianego po 1 fra. 10 cent. 
Bluza z płótna surowego (toile serge), sztuka od 2 
fra. 25 cent. do 3 fra. 15 cent, 
Koszule bawełniane starannćj roboty tuzin po 30 fra. 
Bunda z grubej wełnianej materyi, "nazwanej Sebasto- 


pp. Capel- 


ją bieliznę mieć wypraną. 


lord Clarendon siedzi po prawój stronie hr. Walewskie- 
go. Siedzi on nie z prerogatywy najściślejszego alianta, 
ani z porządku prezentacyi jak dawnićj mówiono, lecz 
z alfabetycznego porządku. Co do kwestyi preceden- 
cyi która miała miejsce na obiedzie u hr. Walewskie- 
go, nie dała do nićj powodu rywalizacya między lor- 
dem Cowley a hrabią Buol, lecz rywalizacya między 
lordem Cowley a lordem Clarendonem. Była to kwe- 
stya pierwszeństwa między tytułem zwyczajnego a 
nadzwyczajnego ambasadora, z powodu którój nie był 
na obiedzie u hr. Walewskiego nie tylko lord Cowley 
lecz. i zwyczajny ambasador turecki. 

_Dowiaduję się, że na koncercie u hr. Walewskiego 
odbyła się w sali kongresowój, i 
otwartą, dość zabawna a znacząca dyplomacya dam- 
ska. Wchodząc do tćj sali, baronowa Seebach napisała 
po rosyjsku na pulpicie jenerała Orłowa: strzeż się 

ona zaś jednego sekretarza ambasady belgijskićj na- 


pisała na pulpicie lorda Clarendona: daj nam pokój po: 
czwaro e é 


Cesarz, w pierwszćj roz 
łem Orłowem, powiedział: 
nią narodu*. 


mowie jaką miał -z jenera- 
»opinia salonów nie jest Opi- 
Były to słowa bardzo potrzebne. Uspo* 


| 


która była dla gości ` 


sobienie pokojowe salonów mogło pełnomocników ro- > 


syjskich omylić. 

Księżna Matylda dała nie bal lecz obiad i dała go 
dla samych pełnomocników austryackich i. rosyjskich. 
Książe Hieronim dał „obiad: dla pełnomocników angiel- 
skich, piemonekich i tureckich. Jak widzicie, dwór ce- 
sarski siedzi ciągle 4 cheva? między pokojem a wojną 
i między dwoma teoryami politycznemi. Księżna Ma- 
tylda odgrywa na polu dworskim tę samą -rolę, jaką 
odgrywa hr. Morny na polu giełdowym. 

Dopićro wczoraj odbyło się drugie posiedzenie kon- 
gresowe. Dwa dni poprzednie przeszły na potocznóm 
rozbieraniu trudności, do którój dało powód zawiesze- 
nie broni, Jenerał Orlow wystawiał, że zawieszenie 
broni było tylko korzystaćm dla sprzymierzonych, że 
korzystając z niego, sprzymierzeni mogliby opuścić bez- 
piecznie Eupatoryą , Kercz, okolice Sebastopola- i zam- 
knąć się w samćj fortyfikacyi Kamieszu, jeżeli nawet 
nie w saméj Kaczy, która jak wiadomo jest ostatnią i 
najmniejszą fortyfikacyą. Jenerał Orłow zdawał się 
wychodzić z przypuszczenia, że sprzymierzeni. zwołali 
kongres i robią zawieszenie broni dia tego tylko aby 
się z Krymu v ycofać bez straty paruset dział. Oo pt- 
szę, jest echem pogłosek które chodziły wczoraj po 
swiecie dobrze informowanym , ale że te pogłoski mają 
w sobie cos prawdy, pokazuje to dzisiejszy artykuł 
Constitutionnela, napomykający 0 trudnościach do któ- 
rych dało powód zawieszenie broni. 

_ Nie omyliła się opinia publiczna. Obecność jenerała 
Orłowa obudziła legitymistowski świat paryski. Mnó- 
stwo świetnych powozów na przedmieściu St. Germain 
stoi ciągle przed ambasadą rosyjską. Obecność jene- 
rała Orłowa wyprowadziła na jaw hrabiego Pozzo di 
Borgo, synowca dawnego ambasadora rosyjskiego, Jest 
to najbogatszy legitymista przedmieścia St. Germain, na- 
cy jawnie do partyi rosyjskićj. 

Giełda żyje w konwulsyach, mianowicie bulwarowa 
kulisa. Wczoraj o godzinie 4ćj wieczorem wszystko 
miało SIę na wojnę, a w godzinę potóm wszystko 
miało się na pokój. Oblicza klubowe trochę się zmar- 
szczyły, bo spostrzeżono, że sprawa pokoju nie idzie 
tak łatwo jak się spodziewano. Konwulsye potrwają 
jeszcze dni parę. Jeżeli zebranie Izb nie zostanie zwle- 
czone, za dni trzy dowiemy się o decyzyi kongresu 
z mowy tronowćj. 

Onegdaj, Szwedzi bawiący w Paryżu dali pożegna|- 
ny obiad dla jenerała Loevenhielma, ostalniego ambasa- 
dora. Zebranie było bardzo smętne. Kongres szyki 
Szwedom pomieszał. > 


tip Ae, 
€ Orym ona służyła za 
Bled że nic:nowego a ciekawego niemieli dać na 


R niczém n 
który nietylko, 


ale nadto każdemu z osobna g9 odczytać i otrzymać 
zgodzenie się 


Niema tedy 
i posiedzenie, 
wymagać będzie około trzech dni koniecznego przestan- 
widują, u- 
okrętu przy- 
z resztą szczę- 


Szale czysto-wełniane z fabryki p. Bideau w Paryżu 
po 13 fra, - 

Materya nazwana Tartan czysto-wełniana, 1 metr po 
2 fra. 60 cent. ` 

Krawaty letnie, tuzin po 2 fran. 40 cent. 

Butelki z mocnego i czystego szkła 1-kwartowe, 100 
po 11 fra. 50 cent. 

Naczynia i sprzęty kuchenne w komplecie (Batterie 


de cuisine) z 21 sztuk składaj I è 
tego za 18 fr. 95 cent, ających się, z żelaza ku 


Łóżka żelazne z materacami po 30 fr. 
Wyroby z metalu białego (metal blanc). Tuzin łyże- 


czek do kawy z metalu takiego, kosztuje 5 do 6 fr. 


„Pralnia ekonomiczna, tak urządzona, iż jedna rodzi- 
na płacąc tygodniowo 1. franka, może w niej całą swo- 
Den 


. Wnego — raczój dziwić się trzeba, że w tak krótkim 


"CZAS z Środy 5 Marca 1856, : S 


cie. Książe Alby przybędzie z żoną do Paryża przed 
8 marca. ń P rzepędzą tu według zwyczaju dwa lub 
trzy miesiące, 

Cały wydział spraw algierskich w ministerstwie 
wojny w wielkim jest ruchu, a to z następującćj 
przyczyny: Zdaje się być pewnóm, że jeżeli Cesa- 
rzow! Syn, się urodzi. nosić będzie tytuł Króla Al-| jest jenerałem, mało dba o żołnierzy. Źałują osi 
gierskiego. Kraj ten będzie zatóm zamieniony na wi- | Canroherta który w roku przeszłym tak troskliwym 
cekrólestwo dla księcia Napoleona Bonapartego, alte o żołnierzy jak ojciec o swoje dzieci. Przeci- 

RK wnie, armia angielska jest w najlepszym stanie zdro- 
wia. Jej intendentura zaopatrzyła w tym roku za- 
wczasu wszystkie potrzeby wojska. 


EE NEE 
Kronika miejscowa i zagraniczna, 


4 marca. Dziś przybył tu ze Lwowa JEx. 
Bernie Schwarzenberg, w przejeździe swoim do 
Wiednia, e ZE 
E wie konferencyj paryskich: 
Ze C m. darł Adolf baron Bourqueney. Nie znaj. 
duż żadnem piśmie wzmianki co do wieku tego dy- 
AR ee ai ni jak skoro w pier- 
plomaty, jest on wszakże już niemłody, d SX 
wszych latach restauracyi widzimy go już jako Ge K 
dzielonego do missyj zagranicznych. Pochodzi a P 2 
che-Comtć z familii parlamentarnćj i pobierał nauk z 4 
ryżu w lyceum Bonapartego. Przeznaczony z kolei X 
selstw w Washingtonie, Londynie i Bernie, w roku 
z upadkiem p. Chateaubriand, którego był ulubieńcem po- 
rzucił urząd, nie wróżąc sobie od nowego ministra nie 
przyjaznego i rzucił się w dziennikarstwo, które JADE) 
nało nabywać ogromnego naówczas znaczenia. Przez kilka 
lat p. Bourqueney był współpracownikiem Dóbatów. Za 
ministerstwa de la Ferronays wrócił do zawodu dyplo- 
matycznego, a wr. 1884 był już w Londynie chargć 
d'affaires, gdzie załatwiał nieukończony” naówczas jeszcze 
spór o oderwanie się Belgii. W roku 1841 po upadku 
gabinetu Thiersa wrócił do Anglii już jako pełnomocnik, 
wr. 18438 wysłany do Stambułu, zostawał tam aż do 
upadku Ludwika Filipa. Pięć lat następnych spędził w za- 
cisza domowem, a dopiero w marcu 1858 wezwany przez 
Cesarz . Napoleona, mianowany został posłem w Wiedniu 


i i i iągania i 
wi jlnemu gubernatorowi Węgier moc rozciąga 
znoszenia prawa doraźnego w Węgrzech. 


Francya. 


Czylamy w korospondaitoyi Indépendance belge 
doda odbyło się dzisiaj. 
Drogie, posiędzępię Var 2 eh nie ged 
PR i je utwierdzać, że spóźnie- 
Van be wynikło z potrzeby po- 
nie Léi drugićj konterency j 
sr naradzenia się względem redakcyi sło- 
przeca pierwszego zebrania. Sądzą ogólnie, 
ër d wzięciem pod rozbiór 5go punktu, niektó- 
E WE Ar widzieli się spowodowanymi 
tele A udać się po instrukcye do swoich rzą- 
dów: Zdaje się, Że zgodzono się na to, aby się na no- 
wo rózpatrzyć w zamierzonćj delimitacyi granic Besa- 
rabii, delimitacyi, która w pierwszym zarysie wska- 
zywała tam góry, gdzie były równiny i odwrotnie; 
co więcćj, jakkolwiek zawieszenie broni jest już na 
drodze wykonania, nie porozumiano się jeszcze zu- |; 
pełnie. względem wyrazów, co zresztą potwierdza 
nota Monitora, mówiąc: „że postanowiono, iż za- 
wieszenie broni będzie zawartem.* Trudność miała 
złąd pochodzić, że niektórzy z pełnomocników, a 
mianowicie pełaomocnicy angielscy chcieli sobie za- 
strzedz wolność wraz z ustaniem kroków wojennych 
przesyłania transportów, lub translokacyi wojsk we- 
dług swego. widzenia rzeczy nawet z Europy do 
Krymu. e 
Na ubiegłćj sesyi naradzano się zapewnie o zwrot 
Karsu, Pogłoska obiega, że na zgromadzeniu po- 
niedziałkowem jeden z pełnomocników rosyjskich 
wyrzekłszy wyraz „wynagrodzenie“ (w zamian za 
oddanie Léi twierdzy Rosyi) napotkał na otwartą o- 
pozycyę przeciw przyjęciu tego uroszczenia. Kwe- 
stya tem jest delikatniejszą, że zwrot Karsu nigdzie 
wzmiankowanym nie jest w. protokóle z igo lutego, 
owéj Osi, około którćj obracają się konferencye. 
W chwili pierwszego przesłania propozycyj austrya- 
ckich (16go grudnia), Kars nie był jeszcze wziętym, 
a kiedy wzięcie jego późnićj czyniąc zadość miło- 
ści własnćj Rosyi, skłoniło ją może nawet do przy- 
jęcia przedłożonego sobie ultimatum, Austrya mo- 
gła natenczas stracić z pamięci zawarowanie na ko- 
rzyść Turcyi zwrotu twierdzy, która ją mnićj ob- 
chodziła niż sprostowanie granic Besarabii. Ze zaś |ę 
państwa sprzymierzone, które nie zbyt się zajmo- 
wały propozycyami, uważając ich skutek za niewąt- 
pliwy, nie zinieniły tego ultimatum pod względem 
wyraźnego orzeczenia co do Karsu, sądziły one za- 
pewne, że kwestya sama z siebie rozwiązać się była 
powinna. 
- Zresztą jeżeli przypuszczać można, że Rosya kot- 
cesyi téj wymagać będzie, nikt nie twierdzi, aby się 
jój nie zrzekła. Sławią bardzo ducha pojednania i 
lojalności pełnomocników rosyjskich, którzy jakkol- 
wiek dobrze widzą nie zbyt przychylną postawę i 
nader subtelne rezonowania pełnomocników angiel- 
skich, pewność jednak szczęśliwego rozwiązania rze- 


czy budują na bezstronności i słuszności rządu fran- 
e 0. S 


Śliwie zawinąć do portu. Z każdym dniem Orłow zy- 
Skuje w towarzystwie francuzkićm większą liczbę przyja. 
ciół. C'est le lion du jour, mimo 69 lat wieku i mimo 
że frak wdział, w którym tak wygląda jak majtek co 
po długićj żegludze postawił stopę na stałym lądzie. 
Że francukie salony okazują dlań tyle respektu, nie dzi- 


rożą si między wojskiem. Wszystkie szpitale są 
przepełnione, a liczbą lekarzy których większa część 
wymarła, Jak to sam Mouitor doniósł , jest niewy- 
starczejącą na tak ogromną jlość chorych. Jeden 
lekarz ma 100, 150 a nawet 200 chorych. Żołnie- 
rze uskarżają się na Pólissiera, że chociaż dobrym 


czasie zdołał ku sobie przychylić reprezentantów Anglii 
i Austryi, Pełnomocnicy tych dworów bardzo mu są 
radzi, « ta zobopólna uprzejmość jest rękojmią bliskie- 
go pokoju, i mimo to, że w Prusiech zwłaszcza jest 
pewne niedowierzanie i obawa, aby podczas konferen- 
cyj kolczasta kwestya natrącdha w artykule Siècle nie 
była do rozstrzygnienia podana, ja rozumiem, że pokój 
nastąpi — a tó moje przekonanie opieram na liście 
własnoręcznym Cesarza Aleksandra II do... miałem pi- 
sać Cesarza Francyi, kiedy mi przyniesiono artykuł p. 
Granier Cessagnze; a w mim wyczytuję, że list ten o 
I tórym mię wczoraj zapewnieno, że był oddany przez 
Orłowa Cesarzowi Napóleóno vi II, pisał go Cesarz ro- 
ET do Orłowa dopełniając danych mu instrykcyj. To 
twierdzenie p. Cassagnaca osłabia wiarogodność mojego 
datum, lecz ten mógł być przywieziony przez p. Ze 
iebcow, als niezmienia w niczém treści rzeczy. Cesarz 
Aleksander" oznajmia, że jakkolwiek święcie szanuje pa- 
mięć ojca swego, przecież uznać musi, że polityka jego 
yła zahorczą, że dla szczęścia Rosyi dziś ją zanie- 
bać należy, a zwrócić głównie staranie na wewnętrzny 
stan narodu. Na to miał Cesarz Francyi odpisać, że 
Z rozkoszą widzi tę zmianę polityki rosyjskiej. To co 
òn dla Francyi za dobre uważał, znajduje równie do- 
bróm i dla Rossyi i jak on odstąpił od polityki Napo- 
leona Į zapowiadając prży rożpóczęciu wojny, Ze 0 ża- 
danych zaborach nie myśli, że celem jego życzeń jest 
pokój Europy i postęp cywalizacyi, tak będzie rad wi- 
Det innych monarchów wstępujących w też Ślady. 
P. Cassagnac odpowiedź tę złączył w jedno. Powta- 
rzam, Ze nieobstaję przy mojém: to pewna, że list ten 
wielkie wrażenie zrobił "w gronie pełnomocników, bo 
stał się kamieniem węgielnym szczerości polityki rosyj. 
skiej. Na tém kończę część moją polityczną zostawia- 
jac resztę do jutra. 

Dzienniki nie mając wstępu do sali konferencyj , jeźli 
nie donoszą co się tam działo, to przynajmnićj skrzę- 
tnie -zapisują najdrobniejsze szczegóły; itak już żadnej 
wątpliwości niepodlega że kałamarz de la renaissance 
na bocznym stoliku postawiony, dziś na środek wiel- 
kiego stołu powędrował, że należał do Cesarza Napo- 
leona I, i że wedle noty znalezionćj w szufladzie jakiejs 
tajemńćj, kosztował 16,000 frankow. Otóż ten kałamarz | 
jest późniejszój daty, kazał go zrobić p. Drouin de 
Lhuys na kilka dni przed swym politycznym zgonem i 
nietykalny przez nikogo, przeszedł w sukcessyi do no- 
wego ministra. 


Teatr wojenny. 


Gdy „wiadomości o ciągłych uzbrojeniach Anglii, 
Francyi i Rosyi, a nawet depesza telegraficzna z Pa- 
ryża mówiąca 0 rozkazie. wydan 
rząd francuski, aby 10,000 świeżych żołnierzy pły- 


nęło do Krymu, zdają się przemawiać za prawdo- 


: „pokój czy wojna 
Se 22:00 ch przez cały ciąg 
obecnćj wojny pokojowój czyli walki. o pokój wisi 
ecz nad głową Da- 
awet, jakie wrażenie 


e go teatru wojennego 
i d uiego, w dniu tym przeto 
nie można było jeszcze nic wiedzieć dei Solaria 


- Owszem ostatnie donie- 


Austryi do dzisiejszych rządów francuskich. Baron Bour- 
queney ozdobiony został po traktacie 2go grudnia 1854 
r. wielką wstęgą legii honorowój i w. krzyżem orderu 
Leopolda. 


EEN 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 4go marca. —- 

Metaliki 5-procent. 847/. — Metaliki Al, ge, —.— 

Metaliki 4-proc. 66. — Metaliki 5-proc. zr. 1853 747/,. 

Metaliki 5-proc. z r. 1842 = — 2 '/ą-proc. 847/,ą: — 

1-proc. 19*/ z ciągn. — z 1830 r. 250, 302. — Poży- 

czka narodowa 5-proc. 851/,, — dto 4'/ą-proe. 727/5. 

dto zr. 1850 4-proc. ND — Augsburg 102. — Lon- 

dyn złr. 10 kr. 7, — Paryż 120'/ą. — Akcye Bankowe 

1032. — Akcye kolei żel północ. — — Ferdyn, —, — 

Pożyczka zr. 1851 lit, A, —, — B, —, — Ost- Donan 

Dampfschif, —. 

Kurs krakowski z dnia 4go marca. Bankn. austry. 
ż. 107'/,, pł. 106*/,. — Praski kurant żąd. 108'/,, płacą 
107 7/4. — Ruble sr. nowe żąd. 104, pł. 108. — Cwan- 
cygiery nowe żąd. 118 „112. — Cw . stare ż., 
118, pł. 112, — GAREN 85%. ere 


gółów. 
La Presse d Orient podaję następujący list z pod 


wystawa jest w Instytucie. Horacy Vernet skończył 
cbraz przedstawiający: bitwę: nad Almą. Na przedzie 


Jeżeli więc wnosić można, że mowa Cesarza z d. 
3go marca, nie będzie tak stanowczo pokojową jak 
się tego spodziewano, nic jednak nie upoważnia do 
prześądzania, aby spóźnienie tyle upragnionego roz- 
wiązania miało zagrażać niebezpieczeństwem zerwa- 
wania układów. 


; $ uderza w ę podintendenta, łamie 
er pd złamania ect i śmierć przyszła. 
M ae zny, rysunek miejscowości skreślony przez 
całym" Sam obraz Verneta nie zbyt się po- 
ZE "powrocie swoim z kilkunasto-dniowćj prze- 
nien? ma rozpocząć malowanie Cesarza Napoleona III 
AMAA deVille: Cesarz bedzie na koniu i w mudurze. 
W pałacu wystawy odrywają posadzkę i nawożą 
piasek i ziemię. Przygotowania do wystawy Tolniczéj 
mającéj się otworzyć w połowie czerwca. Zdaje się że 
pod tenczas wypadnie także i losowanie loteryi na rzecz 
j mie. 
RM gi się osób pewny wpływ mających u 
rządu p. Trippier Lefranc szef bióra wychodźców w po- 
lieyi został, oddalony: a na miejsce jego mianowany p. 
Bernard który przeszedł wiele, w nudnóm położeniu 
swego obowiązku potrafił zawsze pogodzić wymagania 
slużby Z należytą względnością dla nieszczęśliwych i 
ztąd zasłużył sobie na powszechną miłość. 


ny 


lecz powodem tego nie jęk lanie intencya żądają 351, pł. 85. — Listy zast. polskie z kuponami 

żąd. 10074, pł. 993/,., — Listy zast. galie. z kuponami 
ż. 88'/, pł. 88. — Listy Indemn. z kupon. żąd. 217%, 
płacą 76'/,. 

Kurs wiedeński z 8zmarca. Metaliki 84, — Nowa 
pożyczka 66. — Akcye Banku wiedeńsk. 1029, — Akcye 
kolei żelaznćj półne. 288, — Agio, od złota 6'/,, gd 
srebra 8, — Oblig. uwoln. grunt. 77, Se 
ostatnia narodowa 853/5. 


ah 


gólne i dziwaczne, a wiele osób czyni następującą 
nad niem uwagę: Jeżeli szczerze chcą pokoju, dla 
czegoż nie położą raz końca takiemu stanowi rze- 
czy, w którym każdy co chwila może zabijać albo 
być zabitym? Żołnierzowi który z ochotą oddałby 
życie w boju jeżeli wojna ma trwać dłużej, przy- 
kroby było otrzymać ranę dzisiaj w chwili zawie- 
rania pokoju kilka miesięcy trwającćj.* W Kamyszu 
nie spodziewają się i nie przewidują, abyśmy wkrót- 
ce miasto to opuścić mieli; szańcują go ciągle iu- 
silnie, olbrzymie okopy i reduty wznoszą się do- 
koła zatoki i wieńczą wszystkie wznioślejsze miej- 
sca okolicy, a sta dział wyglądają z tych szańców na 
nieprzyjaciela, któryby ośmielil się do nich zbliżyć. 
Istotnie wszystkich zadziwia, dla czego w chwili za- 
wierania pokoju i w wilią opuszczenia Krymu pra- 
cują z taką usilnością dla wzniesienia olbrzymich 
fortyfikacyj dokoła Kamyszu, a nawet około zatoki 
kozackićj. S 

„Prócz tego, w mieście zamiast czynić przygotowa- 
nia do opuszczenia go, zajmują się jego upiększe- 
niem, naprawą bruku, urządzeniem lepszego syste- 
mu oświecania; słyszałem nawet 0 urządzeniu no- 
wego rodzaju chodników z desek na głównych uli- 
cach, 0 założeniu nowych restauracyj, kawiarń, la- 
zienek itd. Wieść jednak o pokoja rzuciła w pier- 
wszych dniach przestrach na nasz mały świat han- 
dlowy, zupełnie przeto- przeciwny na niego wpływ 
wywarła jak na wielki świat handlowy w całój 
Europie; liweranci poczyniwszy wielkie zapasy i je- 
szcze większe zamówienia, tracili głowę, ceny ży- 
wnošci nagle zniżyły się na naszém targowisku i 
mieliśmy nawet kilka bankructw. —Od kilku dni do- | 
liny i góry Kryma pokryły się znów białą szałą 
śniegu; w południe jednak śnieg ten topnieje, o- 
gromne ztąd błota na drogach utrudniają związki. 
= Przedstawiliśmy dotąd sta narmii francuzko-krym. 
Kë D Ga strony, korespondent Gazety Greg ie 

z tar je jej ci stronę : ić zawarciu pokoju edit 

prywatnych VH jej Get listów. oficerów $ bé, tę SE Lë 
żołnierzy, armia francuzko-krymska znajduje się| 8° zł gór donoszą 2980, Że pierwsze okręty 
w bardzo złym stanie pod względem zdrowia, Zda- Z sa angielskie „Samson*, „Falcon« i „Pylades“ 
je się, że francuzka intendentara tak troskiwa i za- ee? tam z Anglii, a fregata śrubowa „Impć- 
biegliwa w przeszłym roku, téj zimy leniwo pełni WE i j 

swoje obowiązki. Zim wa odzież, buty i futra do- 
pićro na początku grudnia sprowadzono do Krymu. 
[ntendentura jest bardzo o zczędną, a nawet chleba 
! mięsa skąpi Żołnierzom. Skorbut i inne choroby 


— Pożyczka 


* TSG tant polityczny 


Depesze telegraficzne. 


Bruksella 2 marca. Juden, Belge podaje now - 
sze połurzędowe doniesienie z Paryża, iż w sobotę 
odbyło się trzecie posiedzenie konferencyj , na któ- 
rem podpisano nreliminarya pokojowe łącznie ze 
wszystkiemi punktami obejmującemi casus belli; po- 
kój przeto jest tak dobrze jak pewny; Rosyanie mieli 
ochotnie przystać na wszystkie żądania państw zacho- 
dnich. Spodziewają się, że jutrzejsza mowa Cesa- 
rza nadmieni o stanowczem zawarciu pokoju. 

Paryż 2 marca. Monitor donosi: Picciu skaza- 
nych ostatnim razem studentów ułaskawionych zostało 
na prśbę profesora Nisarda. 

Londyn 3 marca. Morning Post donosi: W so- 
botę podpisano preliminarya pokojowe w Paryżu. 
Nowojorkskie doniesienia z 2igo z. m. wskazują, 
że senat amerykański usposobiony jest pokojowo- 


wiede* 2 marca. Według nadeszłych z Pragi 
doniesień, J. C. Mość wczoraj rano od dole. 8éj da 
wał posłuchania osobom prywatnym; przed południem 
zwiedził bióra rządowe w gubernium, następnie bió- 
ra sądu wyższego, wglądał w czyn+ości i objawił 
swoje zadowolnienie Namiestr ikowi kraju bar. Me- 
czery, tudzież prezesowi sądu wyższego bar. Hen- 
net. Późnićj w towarzystwie Namiestnika i dyrekto- 
ra policyi bar. Paumanna, zwiedził szpital pod swo- 
jem imieniem istniejący na placu Karolowym, dalej 
dom obłąkanych w Słupiu i lazaret wojskowy, a 
potem w towarzystwie głównodowodzącego fmp. hr. 
Clam Gallas, oglącał zakłady wojskowe i koszary, 
tudzież szko'ę artylerzi. Późnićj był z wizytą uksię- 
cia Alberta saskiego. Po pięciodniowym pobycie N. 
Pan wyjechał wczoraj wieczór o Bój do Wiednia 
W towarzystwie dostojnych Arcyksiążąt Karola Fer- 
dynanda, Wilhelma, Leopolda, Ernesta, Zygmunta, 

ainera i Henryka. Pomienieni Arcyksiążęta tudzież 
Aryksiążę Józef, wszyscy naczelnicy władz cywil- 
nych i wojskowych, burmistrz z magistratem i radą 
miejską i mnóstwo osób przybyło wcześnióćj nieco 
do dworca kolei dla pożegnania Cesarza Jmci. N. 
Pan przyjechał z księciem saskim , pożegnał jego i 
wszystkich i przy odgłosie muzyki i okrzykach ludu 
odjechał. Książę Albert opuścił Pragę tegoż wieczo- 
ra, a J. €. W. Arcyksiążę Józef dziś rano. N. Pan 
zostawił księciu Kamilowi Rohan 1000 złr. na wspar- 
De ubogich; król Saski 300 tal. a książę Albert 
saski 100 złr. 

— J. C. Mość udzielił J, C: W. Arcyks. Albrechto- 


JCR: Ap. Mość powrócił z Pragi do Wiednia 
KW <A> że pełnomocnicy ro- 
rzeciw załatwieniu 
yach paryzkich i żądali, 


aby przedmiot ten traktowany | ik wspomins 
stkich monarchów. Te gn > z emp H pos 
głosce, jakoby lord Cowley die 25 ondynu po 
informacye nowe a> e nic nie jest 


Na wieczorze u księcia Hieronima, u którego ro- 
biła honory księżna Matylda, uważano prócz podj 
stkich dygnitarzy, senatorów, oraz deputowanych, 


Dumasów ojcaʻi syna, Obecność pierwszego zadaje do- 


D A i d- 
statecznie fałsz pogłoskom, jakoby m We Bee 


Rozwiązanie Cesarzowćj uważają za Ne 
taczając na poparcie tego, że hrabina een Wiere 
Jéj C. Mości zawezwaną została telegrafem Z stanie 
tu. Hrabina przybędzie do Paryża 29g0. ps hotelu 
ona w hotelu zięcia swego księcia Alby, Léi ana 
położonym na polach elizejskich obok WC? Aa 
Girardina, dziś będącym w reparacji, eh 
ulicy Montaigne w zamówionym dla niéj apa 


rom mm EE enee 


i jemu przypisać należy to zaufanie, jakie mają: w stolicy . 


4 


Przyjechali od 4 do 5 marca. ; 

HOTEL POLLERA. J. 0, Xże Schwarzenberg e. k, F. M. P. 
ze Lwowa, Mündler Ludwik kupiee z Gliwic. Dietrich Juliusz 
kupiec z Wrocławia. , 

HOTEL- DREZDEŃSKI. Ferdynand Schenwald kup. z Krzy- 
szowie. Fryderyk Geistenberg insp. z Krzyszowic. 

HOTEL ROSYJSKI, Jan Siemieński wł. dóbr z żoną 
z Polski. J: Prochaska włas. dóbr z żoną z Tarnowa. 
siech Eugen kupiec z Pragi. 


CN EEE WALT 
KOLEJ ZELAZNA 
codziennie Ą ? 
Pociągi osobowe odchodzą z Kra owa: 


Sa + H tud 
p o godzinie 12tćj min. 35 po połud. 
WPS | o godzinie 10téj min. 35 w nocy. 
o godzinie 4tój „ag z rana. 
o godzinie Zój, min. & po połund, 
Przychodzą do Krakowa: 
o godzinie 3éj min. 20 z rana. 
| o godzinie 16j min. 40 po południu. 
Z Qświęcima f 


o godzinie 11tćj min. 25 przed połud. 

o godzinie 9téj min. 15 wieczorem. 
geg 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Kraków 4 marĉa. Dowozy pszenicy z Król. Polskie- 
go bardzo skąpe; natomiast z Galicyi wiele zboża przy- 
bywa codziennie koleją żelazną, Ponieważ ogólnie w po- 
kój wiara panuje, przeto nikt na spekulacyę skupować 
zboża nio chée, spodziewając się spadku cen. Drobni na- 
wet konsumenci wolą z dnia na dzień kupować, niż zao- 
patrzóć się na czas nawet najkrótszy w zapasy potrzebne. 
W ogóle panuje "mniemanie; że targ po targu ceny ni- 
Zéi się pokażą. Dziś było tu nieco kupców miejscowych 
i okolicznych na zboże i kupowali małe ilości po 80 —45 
kr. niżój cen notowanych. Młyn parowy na Podgórzu 
zaprzestał skupować zboża, posiadając kilka tysięcy cent. 
mąki niesprzedanćj, z którą. konkurować musi z mąką 
wiedeńską i preszburgską, którćj wielka ilośó codziennie 
przybywa. Wiedeńska parowa mąka N. 1. żądana jest 
po 143/,—15 złr. za centnar wied włącznie z opłatą 
konsumpcyjną, na termin 2 miesięczny. Dziś sprzedawa- 
no pszenicę po 12, 18, 14 złr. a celną po 14*/, do 
151ą złr.; żyto 10, 107/ do 11 złr. piękną węgierską 
poręcżoną na 160 funt. wied. 11*/, złr. Jęczmień nie- 
posżukiwańy wcale i po ostatnich notowanych cenach o- 
fiarowany. W ogóle ruch handlowy słaby; posiadacze zbo- 
ża chcieliby się go zbyć gotówką o wiele tanićj, lecz 
brak kupców na wielkie ilości. 

Zapowiedziany walny targ na bydło, który wczoraj miał 
się żacząć, nie wykazał się dotąd jeszcze. Dziś był tyl- 
ko targ zwyczajny koński mniejszy nawet niż zwykle. 
Być może, że za parę dni przybędzie co więcćj bydła i 
koni, bo targ trwa do piątku. 


Do Oświęcima | 


Z Dębicy 


(Nadesłane). 

Pewien z majętniejszych obywateli miasta Krakowa po- 
wziął myśl wystawienia własnym kosztem kaplicy w środ- 
ku smentarza tutejszego, do publicznego nabożeństwa słu- 
żyć mającćj i przeznaczył na ten cel dość znakomity fun- 
dusz, bo podobno 10,000 złr. mon. kon. Tak piękny 
zamysł szanownego fundatora powinien zwróció uwagę o- 
bywateli krakowskich, tóm więcćj, że dzieło to ku czci 
Najwyższego poświęcone, mające być pomnikiem wiary a 
zarazem ozdobą miejsca wiecznego spoczynku prawowier- 
nych, odpowiedzieć winno wszelkim warunkom tak pod 
względem sztuki, jako też pod względem swego prze- 
znaczenia. Oba zaś te warunki, wzięte pod ścisłą roz- 
wagę, nakazują przyszłą kaplicę uczynić co do wielkości 
panvjącą nad całym obszarem smętarza, a co do kształtu 
i stylu zastósowaną do ducha i powagi naszćj religii, do 
czego też stósowny plan, nie przez jedno ra drodze pry- 
watnój obrane indywiduum, ale za konkursem, przez 
wykształconych w sztuce architektów skreślonym być wi- 
nien, Jednakże ku zadość uczynieniu warunkom rzeczo- 
nym, fundusz powyżćj wzmiankowany zaledwo w czwartćj 
części jest wystarczającym, a kaplica za taki zbudowana, 
wzbudziłaby tylko kiedyś żal powszechny reszty obywa- 
teli, iż nie wzięli wspólnego udziału w odbudowaniu ta- 
Kei, jaką być powinna. Po świstłóm więc rozpozna iu 
tój okoliczności, spodziewać się należy, iż Władza miej- 
ska wykonanie tak pięknego zamiaru, które już dawniej. 
szemi czasy przez tutejszych obywateli było traktowanóm, 
nie pozostawi na teraz indywidualnym widókóm i ogło- 
siwszy przedewszystkióm konkurs na skreślenie plsnu ka- 
pliey rzeczonój, z wszelką va warunki zwyż przytoczone 
oględnością do skutku doprowadzi; każdy zaś z religij- 
ném natchnieniem prawowierny chrześcianin poniesie chę- 
tnie ofiarę ma odbudowanie owego przybytku poświęco- 
nego ku modłom za bliźnich w Bogu spoczywających. 


(371--3) 
ed Kreis-Gerichte wird dem, dem Le- 
€ ch unbekannten Samuel Smidt und für 
den Fal} may | unbekannten Erben mittelst ge- 
genwärtigen Czajkowska gemacht, es habe wider densel- 
ben Fr. Josefine ver Reche o chelichte Szymonowicz węgen 
Krkenntnisses, das ec e die Zahlung der Summe 3,000 
D. ww aus der Hypo 3 kowa zu fordern erloschen, 
und diese Summe Jóschungs "RE sei, suh praes, 1Oten No~- 
vember 1855, z. Z. 746. eme 


Klage an, br K 
a acht u ke 
terliche Hilfe gebeten, worüber = Ta "mj et rw neli 
Mai 1856. um 9 Uhr Vormittags estimmt wurde, 
Da der Aufenthaltsort der Bolangteh wy Smidt unbe- 
kannt ist, sọ hat das k. k. Neusandezer pn zu des- 
sen Vertretung und auf dessen Gefahr und Kosten den hiesi- 
gen Landesadvokaten b. K. Dr. Herr Zieliński mit Substitui- 
rung des Landesadvokaten b. K. Dr. H. Bersohn als Curator 


bestellt, mit welchem die angebrachte Rechtssache nach der 
für Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung verhandelt wer- 


den wird. 


Durch dieses Edictwird demnach der Belangte erinnert, zur 
rechten Zeit entweder selbst erscheinen, oder diè erforderli- 
chen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertreter mitzutheilen, oder 
auch einen andern Sachwalter zu wählen und diesem KK 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


CZAS z Śródy A Metca 1856. 


KM reis-Gerichte anzuzeigen, überhaupt die zur Vertheidigung 
dienlichen vorschriftsmissigęn. Ręchtsmitte] zu ergreifen, in= 
dem er sich die aus deren Verabsiumung entstehenden. Fol gen 
selbst beizumessen haben wird. 

Vom k. k. Kreisgeriehte Neusandez den 14. Jänner 1856. 


G) 


W) Edietal-V orladun;g. 


[N. 817.] Die nachstehenden vom Hause illegal abwesen- 
den militirpfiichtigen Individuen und zwar; 
a nA 


Vom Orte Name und Vorname 


Tymbark alentin Kraemieński . . — 
= 106, | Jakob Sobczak . . . . . - : 1833 
— 3 | Selig Hartmann .. . . - : 1834 
Jasna mit Pod- 
łopień 16 | Martin Deresiński: . . . « * 1835 
Słopnica | 183 | Blasius Marczak . . . « « - = 
kóniglich | 183 | Mathias Marczak . .*. . . «| 1833 
— 212 Franz Giemzik . . . : > 1834 
— 246 Jóhann Ryż . io. « « » » * 1835 
Wilkowisko | 10 | Johann Gocal . . « « : * * — 
pi 53 Jakob Gocal . . « « «-: * * 1834 
Gruszów 5 | Matheus Świechów . . : :« « 1833 
Kasina wielkaj 13 | Sebastian Pazdur . . . =- -> — 
r 66 | Andreas Kubowicz . - « » 1836 
RE 82 Josef Kubowicz . « « : : * — 
= 105 Adalbert Lacny . ©: : : * — 
= 168 | Kasimir Lacny =: « : : * * 1832 
zy 234 | Andreas Lulek. . . >: 1833 
$ 225 Johann Kucia . . > « : « * 1832 
e 250 Thomas Bierowiec « ee 1835 
— 257 Jakob Paluszek . . : « * * — 
Skrzydlna 18 | Kasimir Kasprzyk . . : « * 1832 
Kasina mała | 48 | Johann Grześciak. . . « « * 1833 
Sg 72 Bartholomeus Stożek . : « « | 1834 
Ke: 158 | Peter Kolba . . « « « * * * RK? 
sz 260 Michael Ciżak . . « « : : * — 
= 31 | Johann Cantius Maciąg . 1833 
Mszana dolna| 217 Josef Znachowski . ee 1834 
Słomka 16 | Ladislaus Wojakiewicz . < - | 1835 
Olszówka | 120 | Florian Biernat. . « « » : * 1834 
Poremba 6 | Samuel Kleinberger ... : « * = 
wielka 6 4 Leib Lustig . . « -« * * * * 1832 
Konina 61 | Michael Natonek . .-. -=> 1835 
— 122 Adalbert Zając . « = * * * 1834 
Lubomierz 51 Josef Szczypta. « « « * e> 1832 
e 50 Sebastian Hocina . . ee: 1835 
= 165 Johann Kawka. . : : ' « : 1832 
Mszana górna| 156 | Franz Kuczaik . > « « : : 1835 
Pë 183 Thomas Wierzbicki. . . . . 1833 
z 183 | Anton Wierzbicki. . . . . . 1835 
Łostówka 19 Stanislaus Jania . . . . . . = 
= ag. JL Jakob Jackowiec . . . . . . 1833 
— 66 Simon Pajolo .. . . . . . . 1835 
— 83 Johann Ciemniak . . . . . . 1832 
— 100 Adalbert Choragwicki . . . . | 1835 
— 57 Johann Jackowiec. . . . . - — 
Niedzwiedź 12 | Johann Zapała . . . . . . . 1833 
Gi 2 | Mathias Stermaszyk = 
Podobin | 1 | Jakob Herzog , . « . » : » 1835 
— 102 Thomas Ignaz Flisak . . . . | = 
Dobra 42 IThoMiRB. ZOK... 44 ken e 1834 
— 184 | Josef Pawlak . . . . . . . — 
— 190 Stanislaus Dusza . . . . . . — 
— 123 Martin Kowalski . . . . » . 1833 
— 201 Johann Lach... . . . . » : | 1832 
Chyżówki 48 Josef Ciążadło. . . . « . - 1835 
— 2 | Johann Niedospiał BUT 8 | 1833 
Wilczyce Johann Dudzik . . . . . . - 1834 


31 
werden aufgefordert, binnen lingstens 3 Wochen in ihre Hei- 
math zurückzukehren, widrigenfals sie als Rekrutirungsflicht- 
linge angeschen und nach dem a. h. Patente vom 24. Miirz 
1832 behandelt werden würden, 
Vom k. k. Bezirksamte Tymbark 
den 24. Februar 1856, 


Kundmachung 


[N. 2468.] Zur Besetzung der bei dem k, k. Bezirksamte 
in Żabno Tarnower Kreises erledigten 2er Kanzelistenstellen 
mit dem Jahresgehalte von 350 Gulden CMze wird hiemit der 
Konkurs ausgeschrieben. 

Bewerber um diese Stelle haben ihre gehörig instruirten 
Gesuche bei der Tarnower k. k. Kreisbehórde mittelst ihrer 


vorgesetzten Behörde, und wenn sie noch nicht in öffentlichen 


Diensten stehen, mittelst der Kreisbehórde ihres Wohnbezir- 
keš längstens vier Wochen nach der dritten Einschaltung des 
Konkurses in der Zeitschrift Czas einzusenden, und sich 
über ihren Geburtsort, Alter, Stand und Religion, über die 
zurickgelegten Studien, über die Kenntniss der deutschen und 
polnischen Sprache, über ihr tadelloses moralisches Betragen, 
ihre Fihjgkeiten, bisherige Verwendung und Dienstleistung 
auszuweisen, und letztere so nachzuwejsen, dass darin keine 
Periode iibergangen werde. Auch haben sie anzugeben, ob und 
in welchem Grade sie mit den Beamten des obbezeichneten 
Amtes verwandt oder verschwiigert sind. 
Von der k. k. Kreisbehórde. 
Tarnow den 21. Februar 1856. (374-2-3) 
Konkurs-Kundmachung. 

[N. 21. praes.] Bei dem Magistrate der k. Landeshauptstadt 
Krakau ist eine mit dem Erlasse des hohen Ministeriums des 
Innern vom 2ten März 1855 Z. 2382 provisorisch-sistemisirte 
Dienststelle eines Grundrichters mit dem Gehalte von 500 fl. 
CMze, dann dem Beitrage von 100 fi. CM. jährlich zur Miethe 
einer Kanzlei-Ubikation in Erledigung gekommen. Zur Wie- 
derbesetzung dieses Dienstpostens wird hiemit der Concurs 
bis Z5ten März 1856 mit dem Bemerken ausgeschrieben, dass 
später einlangende Gesuche unberücksichtiget bleiben müssen. 

Bewerber um diese Dienstesstelle haben ihre an diesen Ma- 
gistrat zu richtenden Gesuche falls sie in einer öffentlichen 
Bedienstung stehen, mittelst der vorgesetzten Behórde, sonst 
aber mittelst jener k. k. Kreisbehórde, in deren Amtsbezirke 
sie ihren Wohnsitz haben, zu überreichen, und darin ihr Al- 
ter, die etwaigen Studien, Sprachkenntnisse, bisherige Dienst- 
leistung und Verwendung nachzuweisen, endlich anzugeben, ob 
sie mit einem Beamten des Krakauer Magistrates verwandt 


oder verschwägert sind. 
pati am 19tęn Februar 1856. 


(313-2-3) 


o š 
(N. 882.) Edict (366--3) 
Vom k. k. Neusendezer Kreis-Gerichte wird dem, dem Le- 
ben und Wohnorte nach unbekannten Joseph Dąbrowski mit- 
telst gegenwärtigen Edictes bekannt gemacht, es habe wieder 
demselben Fr. Marianne de Prendowskie Skarzewska wegen 
Anerkennung des Eigenthums der auf den Namen des Joseph 
Dąbrowski Dom. 8. pag: 117. n. l. haer, intabulirten Güter 
Rojowka mit Skrzętla und Intabulirung der Klagerinn als Ei- 
genthiimerinn dieser Güter subs. liten November 1855 z. Z. 
832. eine Klage angebracht und um richterliche Hilfe gebeten, 
woriiber die Tagsatzung auf den 14ten Mai 1856, um 9, Uhr 
Vormittags bestimmt wurde. 
Da der Aufenthaltsort des Belangten Joseph Dąbrowski un- 
bekannt ist, so hat das k. k. Neusandezer Kreis-Gericht zu 
essen Vertretung und auf dessen Gefahr und Kosten den hie- 
sigen Landesadvokaten Hr. Dr. Bersohn mitder Unterstellung 
es Herrn Landesadvokaten Dr. Zieliński als Curator bestellt, 
mit welchem die angebrachte Rechtssache nach der für Gali- 
zien vorgeschriebenen Gerichtsordnung verhandelt werden wird, 


Durch dieses Ediet wir demnach der Belangte erinnert, zur 
rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder die erfor- 
derlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertreter mitzutheilen, 
oder auch einen andern Sachwalteęr zu wählen und diesem k. 
k. Kreis-Gerichte anzuzeigen, iiberhaupt die zur Vertheidigung 
dienłichen vorsehriftsmassigen Rechtsmittel zm ergreifen, in- 
dem er sich die aus deren Verahsńumung entstehenden Fol- 
gen selbst beizumessen haben wird. 

Vom k. k. Kreisgerichte Neusandez den 14. Jänner 1856. 


Kundmachung. 


[N. 772.] Vom k. k. Bezirks-Amte Mogiła zu Krakau wird 
öffentlich bekannt gemacht, dass zu licitatorischen Verpach- 
mg das im Dórfe Bieńczyce zn erbauęnden Schulgebiudes 
dię Tagfahrt am 10. Mirz 1856 um 9 Uhr Vormittags hier- 
amts abgehalten wird und dasg der Bauplan so wie die Kos- 
tenüberschläge und Licitationsbedingnisse zur Einsicht hier- 
amts erliegen. — Vom k. k. Bezirksamte Mogiła. 

Krakau am 23, Februar 1856. 
(409--3) Der k. k. Bezirksvorsteher Rossa m. p: 


Edict. 

IN. 654.] Vom Rzeszower k, k. Kreisgerichte wird Allen 
denjenigen, denen daran liegt, hiemit bekannt gemacht: es sei 
von dem k. k. Kreisgerichte in die Eróffnung eines Concurses 
iiber das gesammte in Galizien befindliche bewegliche und un- 
bewegliche Nachlassvermógen des verstorbenen Handelsman- 
nes David Enker bewilliget worden, 

Daher wird Jedermann der an diesem Verschuldeten eine 
Forderung zu stellen berechtigt zu sein glaubt, hiemit erinnert, 
bis 20. Mai 1856 die Anmeldung seiner Forderung in Gestalt 
einer fórmlichen Klage; wider den Herrn Advokaten Rybieki 
als Vertreter der diessfilligen Konkursmasse, welchem Herr 
Advokat Zbyszewski substituirt wird, bei diesem k. k, Kreis- 
gerichte also gewiss einzureichen und in dieser nicht nur die 
Richtigkeit, so wie Forderung, sondern auch das Recht kraft 
dessen er in diese oder jene Klasse gesetzt zu werden ver- 
langt, zu erweisen, als widrigens nach Verfiessung des ge- 
dachten Tages niemand mehr angehórt werden und diejenigen 
welche ihre Forderungen, bis dahin nicht angemóldet haben, 
in Riicksicht des gesammten in Galizien befindlichen Vermó- 
gens des Verschuldeten David Erker ohne Ausnahme auch 
dann abgewiesen sein sollen, wenn ihnen wirklich ein Kom- 
pensationsrecht gebiihrt "oder wenn sie auch ihre Forderung 
auf ein unbewegliches Gut intabulirt oder pränotirt oder ad- 
notirt wäre; dass also solche Gläubiger wenn sie etwa in die 
Konkursmasse schuldig sein sollten, die Schuld ungeachtet des 
Kompensationseigenthums oder Pfandrechtes, das ihnen sonst 
zu statten gekommen wäre, abzutragen verhalten werden 
würden. 

Zur Wahl des definitiven Vermögensverwalters und des 
Kreditorenausschusses werden sämmtliche Gläubiger auf den 
3ten Juni d, J. mit dem Bedeuten vorgeladen, dass die nicht 
Erschienenen der Mehrheit der Stimmen der Erscheinenden 
als Beitreter werden gehalten werden. 

Rzėszów den 20. Februar 1856. (387-2-3) 


Ogłoszenie licytacyi. 

W myśl rozporządzenią e. k. władzy obwodowćj kra- 
kowskićj z dnia 9 lutego b. r. N. 1066. C. k. urząd 
powiatowy Liszki podaje do powszechnćj wiadomości, iż 
na rok to jest od dnia 1 kwietnia 1856 po dzień 81 
marca 1857 roku wypuszczonem zostanie w okręgu kra- 
kowskim prawo dzierżawy propinacyi Aleksandrowie z Klesz- 
czowem od ceny złr. 500, Kochanowa z 5ciu blisko mor- 
gami gruntu od ceny zir. 275, tudzież prawo dzierżawy 
młyna w Kochanowie od ceny złr. 250 jako summy pier- 
wszego wywołania, — licytacya odbędzie się w o. k. 
urzędzie powiatowym Liszki w dniu 5 marca 1856 roku 
o godzinie 10tćj z rana za poprzedniem złożeniem vadium 
lio Części ceny szacuńkowój jako kaucyi; wzywa się za- 
tem chęć licytowania mujących, aby w oznaczonym ter- 
minie w urzędzie zgłosili się i w takowój licytacyi udział 
mieć chcieli, 

Waruoki licytacyi w ymże urzędzie przejrzanemi być 
mogą. (422) 


—— 


Kundmachung. 

Freitag den Zten März l. J. Vormittags 10 Uhr werden auf 
dem untern” Kastełlplatze k. k. Dienstpferde vom Kommando 
der Batterie N.7 des k. k. E. H Ludwig 2. F. A, Rgts plus 
offerenti verkauft. i SE 

Krakau 3. März 1856. (435-2-3) 


Kundmachune. 


Mitwoch den 5. März 1856 werden zu Zator 80 Stück über- 
zählige k. k. Dienstpferde im öffentlichen Versteigerungswege 
gegen gleich baare Bezahlung an den Meistbiethendeń ver- 
äussert. 

Wovon die allgemejne Verlautharung geschieht. 

Vom k. k. Commando: der mähr. schles. 195 Corps- 
Procento-Division. 
Zator am 28. Februar 1856. (425-—3) 


Base da aty, 
przestroga, 


JO. Augusta księżna Montleart odwołała sadownie P, Hen- 
ryknwi Sięgler Eberswald „dane upoważnienie do zarządu po- 
łowy spadku po śp. GE Krystynie księżnie Montleart na 
J0.Augustę księżniczkę ontleart, przypadającego, tojest dóbr 
Lanckorona, Izdebnik i Myślenice z Przyległościami, o czóm 
P. Henryk Siegler Eberswald SCHOEN o. k. sądu obwodowego 
tarnowskiego z dnia 11 groing 855 L. 1986 uwiadomiony 
został. Przestrzegam zatém rei pełnomocnik JO, Augusty 
księżnój Montleart każdego, ktoby jakie dochody a mianowicie 
czynsze dzierżawne Z pg Denger: ch dóbr płacić miał, 
aby tego do rąk P. Henryke, Siegler Kberswald nie czynił, 

(436-2-3) ózef Stojałowski, siwokat. 


e ER pomaga zeg! 


PY AE WOKA 
Pisarze banku pobożnego w Krakowie. 

Na żądanie strony interesowanćj zawiądamiają, iż od 
zastawu korali nici 4, łutów 7 i zë ważących , w dniu 


14 marca 1854r. do Ne 21 pod literą ©. w Banku po- pach 
beżnym zastawionego ; według 6świadczenia zgłaszającej | z 


się o wykupno osoby; kartka Czyli rewers bankowy miał 


ys. DAT: |gan ciep.| Wi 
w lin. par. H Teen, 


„| ! natężenie wiatru 


pn. zachodni wicher 


pnp.zachodn. ` e 
zachodni mocny , 


w Drukarni Czasu. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. ` 


zaginąćj; przeto wzywają wszystkich interes w tém mieć 
mogących, aby o wykupienie zastawu tego najdalćj do 
dnia 1 listopada r. b. zgłosili się, gdyż w razie niezgło- 
szenia się, rzeczony zastaw osobie zzłaszającćj się, po 
tym upływie czasu niezawodnie wydanym będzie. 
Kraków dnia 4 marca 1856 r. 
Stachowiaz pis. Banku Pobcżn. 


(457-1-3) X. Andr. Karczyński. 


_ Nprzedań traw. 


gospod. rolnicz, krak. lub w Kleczy przy Wadowicach u 


podpisanego, tego rocznego zbioru, za które zaręcza, traw 
nasienia, 
1) Beigras aklimatyzowany, najwcześniejsza trawa ko- 


TROSZE Tia: sc-df 4. 0 s. stę ET? 
2) Bromus orectus kąkolnicą owczą też zwany wszę- 
dzie się udajeh , , , , , „,. . . . .16 złr. 


8) Holcus lanatus trawa miodowa na pastwiska najod- 
powiedniejsza bo najmnićj cierpi zdeptana kopytami, 
prędko odrasta i nawet lepićj się krzewi na rok przy- 
szły, na najgorszym gruncie się udaje korzech 12 złr. ` t 
Phleum pratense tymotka à . . . . . . 40 złr. | 
Reigras włoski trzy razy się kosi zbiór wielki 
daj Bo + 4 sa 4.6.3 0 + + 10, , +82 złr, Ą 
Bromus Madrits, na miernym gruncie na jeden po- 
kos do 60 cent. wydaję, bardzo pożywna 3 28 złr. 
Festuca.. Riesen, Schwingel, kostrzewa  olbrzy- 
EE Ee CZCZO | 1 
Poa fluitans, Manna na moc.ary i bagna dosko- 
EE E E "LE mk ` m 
Mieszanka na grunta liche, miernych pożytków, gdzie 
prócz innych głównie częścią składową jest. tymot- 
ka, koniczyna żółta wyczki i agrostissy à . 20 sie, 
Mieszanka gdzie głównie wchodzi tymotka, koni- 
czyny, vicia craca, vicia minima ,. dactilis glom rata, 
LA MY JA) PRE OE WY ECHA" > 
Uwaga. Worek pół korcowy płaci się 20 kr. m. k. 
za przesyłkę ręczy. Henryk ze Sławna, 
(3872-2-3) w Kleczy przy Wadowicach. 


4) 
5) 


6) 
1) 
8) 
s) 


10) 


bezżenny w średnim wieku, znający 

onom tutejsze gospodarstwa i znany w 0- 
kolicy, potrzebny jest do wsi 

niów, w Wielkićm Księstwie Krakowskiém powiecie Mo- 


gil:kim. (442-1-8) 


KAMIENICA 


pod N. 812 gm. III. przy ulicy ś, Anny jest z wolnój 
ręki do sprzedania pod bardzo korzystnemi warunkami; ` 
ma tę dogodność, że służy dla familii chcącćj żyć w mie- | 
ście. Wiadomość powziąść można tamże codziennie po” ` 
między 7 rano a 9tą godziną. (441-1-8) 


LLL ec śś r r r rr 
Realność m Grzegórze 
kach mająca kilka mórg gruntu i zabudówania gospodar- | 
skie pod N. 23 w gm. VIII. jest do sprzedania; o wa- ) 


runkach można się dowiedzieć w domu pod Nrem VI: 
w tójże gminie. (452-1-8) l 


GT" W kluczu Zarzeckim hr. Włodzimierzą Dziédu- 
szyckiego własnym, jest 


Folwark Węgierka 


600 morgów rozległy, tudzież 


Folwark Kramarzówka 


do 450 morg. rozległy, od 1go lipcą r. b. na lat sześć 
do wydzierżawienia. Bliższą wiadomość udziela zarząd 
dóbr Zarzeckich ostatnia poczta Jarosław. ` [(340--8) 


Kareta wiedeńska 


Fabryki Brandmajera 


nejświeższćj mody, w maju roku zeszłego 
z Wiednia sprowadzona i mało co używaną jest zą- 

STO w mon. konw. do sprzedania.  Bliższą wiadomość 
powziąść można u pana Sokołowskiego w Krakowie przy 
ulicy Floryańskićj mieszkającego. (327--3) 


Fa Mode człowiek 


| 
posiadający stósowne wykształcenie, życzy sobię przyją- | 


— y o- 


obowiązek nauczyciela prywatnego w Galicyi, Bliższa wia- _ 
domość przy ulicy Mikołajskiej pod Nrem 638 na pier- 
wstóm piętrze. (864-2-3) 


C. k. Teatr niemiecki. ` | 


We środę 5 marca pierwsze gościnne wystąpi smery- 
kańskiéj artystki konnćj Miss KO Wee, 


stwem. 
©. k. Teatr polski. 


We czwarjek 6 marca w połączeniu z polską komed 
wystąpi MISS ELLA sławne wa tyżerka 5 loswióddaiyśi 
koniu w towarzystwie szkockićj muzyki na dzwonkach. Bliż- 
sze szczegóły afisze ogłoszą. S 

Wkrótce na tutejszćj scenie ku uczczeniu piędziesięcio- 
letniój rocznicy otwarcia teatru w Krakowie, daną będzie 0- 
era w 3ch aktach pod nazwą: Krakowiacy i Gorale, 
ończona atósownemi śpiewami i obrazem układu jednego 
artystów krakowskich z dekoracyami p. Biewęrt dekoratora 
|= Lipska, bliższe szczegóły afisze ogłoszą. 


